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Po wydaniu wczorajszego numeru na
szego pisma otrzymaliśmy* o godz. 7 wie
czór następujący telegram.
* Stryj, 17 czerwca. N a 64 g ł o s u j ą - '  

c y c b  w y b r a n y  p o s ł e m  do R a d y j  
p a ń s t w a  Stanisław Szczepanowski 36 
g ł o a a m i  p r z e c i w  28, k t ó r e  o t r z y - j  
m i ł  k a n d y d a t  r z ą d o w y  dr. J u l i  a n|  
C z e r k a w s H .  W a l k a  w y b o r c z a  b y 
ł a  z a c i ę t a .

Po tern cośmy wczoraj pisali o wybo
rze z wielkiej własności powiatów Stryj-j 
Zydaczów - Dolina - Kałusz, czyli dawnego 
obwodu stryjskiego, nie wiele mamy do 
powiedzenia o wysókiem znaczenia poli- 
tyoznem tegu wyboru. Jest to dla wię
kszości Koła polskiego i dla pana mini
stra skarbu bardzo wyraźne Martę Tekel 
Fares — przestroga, z której skorzy stad, 
groźna zapowiedź, którą powinni głęboko 
w pamięć sobie wrazić.

W miejsce jednego z filarów większo
ści Koła, jednego z ulubieńców prezesa 
Grocholskiego, w miejsce posła, który ni
gdy rządowi ani żadnemu ministrowi wo
dy nie zamącił, wybrany peset stanowczo 
niezawisły, a w odniesienia do głównej 
sprawy bieżąuej opozycyjny, oczywiście 
nie w znaczeniu fakcyjnej opozycy' cen
tralistycznych Niemców, ale w tem zna
czenia, iź gdzie rząd b ł ą d z i ,  tam on 
opozycyę mu czyni bez względu na „wyż
szą politykę" i na obecny skład gabinetu. 
Wybrany człowiek, który właśnie w tej 
najważniejszej dziś spraw-e reprezentuje 
kierunek wręcz przeciwny kierunkowi rzą
du, ministra skarbu i większości Koła. 
W miejsce konserwatysty, odpierającego 
wszelką reformę, byle nie ruszyć nmzego 
z dzisiejszych naszych urządzeń, wybrany 
człowiek stanowczo postępowy. A stało 
się to nie w jakimś „ wareholskiina okrę
gu wyborczym, nie w jakiemś „tromta- 
dratycznem“ mieście — stało się w wiel
kiej własności, wśród szlachty!

Wybór stryjski jest wyrazem opinii nic 
samego tylko obwodu stryjskiego, ale — 
śmiało rzec można — w i ę k s z o ś c i  k r a 
j u ,  i to większości z n a c z n e j .  Świadczy 
on, że wyborcom sprzykrzyła się już po
lityka uległości, że zawstydza ich łatwość, 
z jaka Koło pod naciskiem rządu zmie
nia -swoje przekonania i naraża się przez 
to wręcz na szyderstwo obcych — świad
czy, że kraj żąda reprezentacji, któraby 
chciała i umiała być samodzielną, nieza
wisłą w zdania, stanowczą w czynie. 
I jesteśmy przekonani, że gdyby dziś roz
pisano wybory do Rady państwa w ca
łym kraju, dotychczasowa większość Koła 
upadłaby stanowczo i zmalała do znacze
nia koteryjki.

K o ł o  n i e  r e p r e z e n t u j e  w t e j  
c h w i l i  u s p o s o b i e ń  i d ą ż e ń  i ż y 
c z e ń  k r a j u .  J e g o  r z ą d o w a  w i ę 

k s z o ś ć  p o w i n n a  z ł o ż y ć  m a n d a t y  
i p o d d a ć  s i ę  n o w e m u  w y b o r o w i .  
Wynik wyborów w obwodzie stryjskim 
aż nazbyt wyraźnie tego dowodzi.

Ochrona przemysłu.

Każde społeczeństwo wtedy tylko bywa zdro- 
wem i silnem gdy jest widownią ciągłego dzia
łania sił, z których jedne wytwarzają nowe for
my życia, drugie zaś doprowadzają owe formy 
do ładu, porządku i harmonii. Nasze społeczeń
stwo taką żywotnością pochwalić się nie mogło 
w przeszłości, ani też poszczycić się może w o- 
becnej dobie zaletami, znamionującemi siły i zdro
wie. Społeczność polska, oparta na ziemi, pra
gnęła z rolnictwa jedynie ciągnąć k jrzyści, nie 
myślała o rozkwicie sił materyalnych, nie pra
cowała nad rozwojem nowych form ekonomi
cznego życia, lekceważyła przemysł i handel, 
pozostawiając te czynniki w rękach obcych i 
wrogich nim  żywiołów. Bóżne tych objawów 
były przyczyny. Cokolwiekbądź nie można od
mówić pewnej słuszności znakomitemu ekonomi
ś c i  niemieckiemu F. L i s t o w i ,  który wypowie
dział takie zdanie:

„Polska rozpadła się, została poćwiartowaną, 
bo nie miała przemysłu. Tylko przez wytworze
nie wewnętrznej 'ndustry i, przez przemysłowe, 
ludna i wolne miasta mogła Polska dojść do 
silnej wewnętrznej organizacyi, do narodowego 
przemysłu, do wolności i bogactwa, mogła za
bezpieczyć swą samodzielność narodową i prze
wagę polityczną nad sąsiadami, niżej pod wzglę
dem cywilizacyi stojącymi“.

Słowa te większe mają rnaczenie dla naszej 
narodowej i politycznej przyszłości, aniżeli zasto
sowanie do ubiegłych okresów dziejowego życia. 
Dziś bowiem ze wszech s tro n , jak dzikie zwie
rzęta, czychają wrogie żywioły na zagubę naro
dowości polskiej, z gorączkowym więc wysiłkiem 
należy rozwijać siły, służące do zachowania na
rodowego organizmu, przedewszystkiem zaś roz
szerzać i wzmacniać podstawę narodowego bytu, 
>ako J u jietofaSłejszege «?« m n iu  leachirwauia i rozwo
ju sił narodowych. Wielka część tej pracy eko- 
micznej przypada na Galicyę, która w sprzyjiją- 
cem dla niej znajduje się położeniu.

Oóż się jednak u nas dzieje?
Rządząca w kraju partya niezmiennie kroczy 

po dawnym ntartym , ziemiańskim torze. Lecz 
niestety owo „czoło narodu" nie zna organiza
cyi rolniczej produkcyi i jej warunków, nie ro
zumie zasad ekonomii leśnej, stosunkn wreszcie 
górnictwa do własności ziemskiej, a najmniej po
szczycić się może znajomością polityki rolnej, 
która uczy, jak postępować należy, aby zapew
nić produkcyi rolniczej najkorzystniejszy rozwój. 
Główną niewątpliwie zasadą tej polityki jest ów 
pewnik, że najpotężniejszą dźwignią rolnictwa 
jest rozwinięty przemysł i handel miejscowy. 
Stronnictwo konserwatywne nie chce atoli o tem 
wiedzieć, bo szeroko rozsiadłszy się w Badzie 
państwa, w Sejmie, w Wydziale krajowym, w 
Badach powiatowych, we wszelkibh wreszcie sto
warzyszeniach i instytucyaeh , celem utrzymania 
się przy władzy musi chwytać się środków, któ
re najgrawają się z zasad gospodarstwa narodowe
go i zdrowego liberalizmu. Stronnictwo to, po
zbawione wszelkich cnót ekonomicznych, idąc 
po tej pochyłej drodze, doprowadziło już wła
sność ziemską do zupełnej ruiny, jeżeli na he
ktarze ziemi tyle cięży długów, ile wartość je
go obecnie wynosi z upadku zaś ratować się 
nie chce przez popieranie przemysłu i handlu, 
z obawy, aby nie straciło dobrej opinii u człon
ków sprzyjającego nam rządu, który wymaga od

niej bezwzględnej uległości. Le tenue correcte 
wobec gabinetu bywa u nas jedyną racyą stanu. 
Nasi „wpływowi politycy" nie bronią też eko
nomicznych interesów kraju i z wyższych jakoby 
politycznych względów, wszelkimi rzec można

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,, 17 czerwca. 

( t lJ  W Izbie ciąg dalszy rozprawy nad taryfą 
sposobami, przeszkadzają rozkwitowi przemysłu cłową, mianowicie nad klasą VII o jarzynie, owo- 
i handlu, stawiają możliwe trudności dla wzro- each, nasionach i t. d. Przemawiali pp. T a n- 
stu i rozwoju miast, dla fałszywie pojętej obrony s e h e ,  V o s z n i a k  i S i e g l  za podniesieniem 
rolnictwa gotowi poświęcić istniejące gałęzie prze- cła nasienia koniczyny, buraków, ód chmielu i 
m ysłu , jak o tem dziś świadczy przebieg nie- t. p. Po przemówienin referenta przyjęto pozycye 
szczęsnej sprawy naftowej. Zewsząd słyszeć też bez zmiany — według wniosków komisyjnych i 
można skargi na fałszywy kierunek polityki eko- \ rządowych.
nomieznej, mimowoln. i może zabijającej kraj i Tak samo bez zmiany przeszła następująca kla- 
jego przyszłość ekonomiczną, polityczną a osta sa VIII o bydte rzeźuem i pociągowem, oraz 
tecznie i narodową. ! IX o innych zwierzętach i X o produktach zwie-

Z jednej btrony widzimy Zadłużone wielkopań rzęeych. Skutkiem tego opłata ełowa od wołów 
skie lub szlacheckie fortuny z mnóstwem proce- • (zamiast dotychczasowych złr. 1 0  od sztuki) ma 
sów, z zakwestyonowanyin tytułem własności, j wynosić 15 z łr ., od jałówek i byczków (zamiast 
z dochodami niepewnemi, a z drugiej ubugiej^) 3 złr., od cieląt (zamiast 1) 1 złr. 50 et.,
mieszczaństwo i lud w ponurej szacie nędzy w 
nieodłączni m towarzystwie brudu, zgnilizny i 
chorób. Miasta upadają, wszystkie zawody tak 
zwane wolne są przepełnione, w innych zawo
dach kształcąca sią młodzież nie ma pomieszcze
nia. gdyż przemysł fabryczny nie istnieją, rze
miosła nie kwitną, handel w upadku, Któż wie,

od miodu (zamiast 1 50) 6  złr., od wosku suro
wego 5 złr , od preparowanego 10 złr.

Przy klasie XI o tłuszczach zapisali się do gło
su przeciw wnioskom komisyi pp. H e i 1 s b e r g, 
T u e r k  i K r e u z i g ;  za wnioskami p. H a u s - 
n e r .  Posłowie przeciw wnioskom zapisani żą
dają podwyższenia cła od łoju w interesie zniżę

co się sunie z młodzieżą, kto tt &, czy „w cieniu U 1® ceny mięsa. P. H a u s n e r ,  chociaż za wnio- 
uniwersytetów, akademii, bibliotek i muzeów nie skicn. zapisany, przemawiał przeciw pudziałowi 
wychowują się, jak powiada Mu c a u l a y ,  straszni; P&«afiny na dwie klasy, według czego parafina 
w przyszłości Hunnowie i Wandalowie". i czyszczona ma płacić 8  złr., a nieezyszezona 4

riłn A y-J H rttn m  ■#.*> j4 n t  n i! a « 1 ' _f
Wobec tych trudności soeyalnych, wobec bie

dy stojącej przed naszemi oczami w całej nago
ści, wobec szkodliwości i niebezpieczeństw, wy
nikających z biedy i nędzy dla fizycznego, mo
ralnego i narodowego życia, jedyny ratunek wi
dzimy w pracy i oszczędności. Cnoty to ekono
miczne dla dobrobytu narodowego pożyteczne, a 
dziś konieczne, ale same one nie wyratują nas 
z ekonomicznego upadku. Trzeba naprzód , aby 
praca była zdrową a oszczędność twórczą, to zna
czy,, że dla wydobycia się z ekonomicznej ruiny 
potrzeba dochody powiększyć i wydatki zmniej
szyć. Potrzeba powtóie porzucić dotychczasową 
politykę rolną, trzeba nowe warstwy społeczne 
powołać do samodzielnego życia i pod zbutwiały 
^mach szlacheckiej Polski rolniczej podłożyć no 
we podwaliny z przemysłu, rekodzieł i Landlu.

Czują tę gwałtowną potrzetfe nasi przemysłow
cy- i rękodzielnicy, pragiięliby^Kwiguąć przemysł 
krajowy, swojskie rękodzieła il handel miejscowy, 
jak świadczy o tom Towarzystwo naftowe, gre
mium chrzościańskich kupców i przemysłowców, 
i inne stowarzyszenia pi^emysłowo-rękodzielnieze, 
lecz rząd i partya rządząca nie popiera tycb usi
łowań , &aczem iść musi bankructwo krajowego 
mienia i pracy.

Dużo się u nas wprawdzie mówi i pisze o pod
niesieniu przemysłu i rękodzieł. Trzeba nam, sły
szeć można powszecLnie, szkół fachowych, do
brych ustaw, fabryk, stowarzyszeń przemysłowych 
i bazarów dla wyrobów przemysłu krajowego, a 
przemysł sam powstanie, dobrobyt sam zakwitnie. 
Błędne to twierdzenie, bo ani fabryki, ani prze
mysł krajowy nie może się ostać, nie zdoła wy
trzymać konknrencyi zagranicznej z braku popar
cia przez państwo i całe społeczeństwo, które do 
tychczas niestety towary obce przekłada nad wła
sne, wysyła miliony za granicę, przez co uboży 
kraj i samo siebie.

Ponieważ na rządzącą partyę konserwatywuą, 
bierną wobec rządu i paraliżującą wszelkie za
biegi przeciwnego stronnictwa w celu podniesie
nia przemysłu i handlu, liczyć nie można, gdy 
samorząd naoz nic nie znaczy wobec fiskalnych 
praktyk „sprzyjającego nam rządu", przeto społe
czeństwu naszemu nic nie pozostaje jak pomagać 
samemu sobie.

Uczmy się od Węgrów i (C. d. n )

złr. od cetn. metr. Żądał więc zniesienia tej ró 
żnicy i nałożenia cła w wysokości 8  złr. Uzasa
dniając swojtj poprawkę zwrócił uwagę Izby na 
wielkie znaczenie produkcyi wosku ziemnego w 
Galicy i — szczególnie w Borysławiu, z którą obe 
cuie zaczęła groźnie konkurować produkeya wo
sku ziemnego z obfitych pokładów nad moi zem 
K^spijskiem.

Reprezentant rządowy radca ministeryalny br. 
K a l c h b e r g  oświadcza się przeciw poprawkom 
pp Heilsberga i Kreuziga, pizypuszcza jednak, 
że Węgry zgodzą się na podniesienie cła według 
poprawki p. Hausnera.

Wreszcie po przemówieniu referenta odesłano 
poprawki pp. Heilsberga i Kreuziga do komiayi, 
a przyjęto o o p r a w k ę  p. H a u s n e r a .

Bez dyskusyi uchwalono klasę XII o olejach 
roślinnych, a po małej dyskusyi klasę X III c na- 
jwjaeh i klasę XIV o artykułach żywności.

Przy klasie następującej o drzewie i węglu 
drzewnym, przy której pn iek t rządowj żadnej 
zmiany nie wprowadza, przemawiali pp. Tuerk, 
Kreuzig, Wenger, Siegl i Tausehe za podniesie
niem cła od drzewa, a jeden tylko p. Exner za 
dotychczasowym przywozem bez wszelkiej opłaty. 
Przy głosowaniu odrzucono wszelkie poprawki, 
a przyjęto wniosek komisyjny.

Na tem skończono posiedzenie ranne. Nastę
pne odbędzie się wieczorem. Na porządku dzien- 
n y n  ciąg dalszy rozprawy nad taryfą. Dyskusya 
dojdzie zapewne do klasy XXI o o l e j a c h  m i 
n e r a l n y c h  i t. p.

S p r a w y  m i e j s k i e .

Wczorajsze posiedzenie Bady miejskiej, z któ 
rego poniżej zdajemy sprawę, ze wszech miar 
t r , o  ważnem i ciekawem. Pomijamy tu kwestyę 
niefortunnego wniosku sekcyi szkolnej, co do po
mieszczenia XIV szkoły ludowej, który w końcu 
przez sekcyę samą został cofnięty. Ale w głó
wni > sprawie wczorajszego porządku dziennego 
została większość pobitą tak stanowczo, że bez 
względu, jaki będzie na przyszłem posiedzeniu 
wynik głosowania, musi się wczorajsze posiedze
nie uważać, jako ciężką porażkę większości. Mó
wimy o kwestyi b u d o w y  t e a t r u .  Pod obra
dy szczegółowe przyszły wczoraj dwa punkta 
wniosków komisyjnych: 1 ) wystawienie teatru na 
placu Szczepańskim — 2 ) oddanie wykonania p.

Zarembie, bez rozpisania konkursu. W pierwszej 
sprawie klnb większości Bady miejskiej wpraw
dzie uchwalił plac Szczepański, ale n u  zw^zal 
swych członków obowiązkiem głosowania. I oto 
okazało się, że jak tylko prysTy więzy klubowego 
przymusu, i zostawiono członkom kluba swobo
dę głosowania, wnet większość stała cię mniej
szością, i w y s z ł a  n a  j a w  t a  s m u t n e  p i a -  
wd a ,  że  k l u b  ze  s w o i m  p r z y m u s e m  
g ł o s o w a n i a  s t w a r z a  w B a i  z i e sztuciną 
tylko większość. Plac Szczepański upadł dwoma 
głosomi, po dzielnych przemówieniach radców; 
Wentzla, Benmana, Warschauem, Ewutkowskie- 
go i Rzewuskiego, który przybył na posiedzenie, 
pomimo, że jesi cierpiący i od dłuższego ci Au 
udziału w czynność ach Bady brać nie może.

Toż samo byłoby się niewątpliwie statc z dru
gą kwestyą, oddania roboty planów p. Z a r e m -  
Die b e z  k o n k u r s u ,  gdyby nie s z t u k a ,  któ
rej użyto. Sprawa ta była w klubie większości 
uznana za klubową, tj. że każdy członek klnbn 
m u s i  albo ze wnioskiem komisyi głosowali, ■ iŁo 
wyjść ze sali — przeciw niemu głosować nie mo
że. Wczakże po mowach radców m B u m a u o -  
w i c z a i d r .  W e i g l a  większość tak silnie się 
zechwiała, że byłoby niezawodnie wieln opuściło 
salę, i wniosek pierwszegc z wymienionych mó
wców o rozpisanie konkarsu byłby się utrzymał, 
gdyby nie z d e k o m p l e t o w a n i e  B a d y  w 
ostatniej już chwili. Jest rzeczą stwierdzoną, że 
zdekompletowanie to jeat dziełem radców z wię
kszości. Zapisać to warto dla lepszej pamięci. — 
Sprawa konkursu przeto przyjdzie na porządek 
dzienny dopiero na przyszłem posiedzeniu—cza
su dosyć, aby większość na swoją stronę prze
chylić. Przerwano zatem posiedzenie, ale pod tem 
wrażeniem, iż na placu boju pozostały wnioski 
R o m a n o w i  c z a  i W e i g l a ,  jako zwycięskie.

Oto sprawozdanie z aamego przebiegu posie
dzenia:

j Przewodniczący prezydent miasta dr. b i l a -  
c h t o w s k i .  Po odczytaniu i odesianiu do wła
ściwych sekcyj licznych pism nadesłanych du Ba
dy, radca magistratu T u r  na u przedkłada jako 
rzecz nagłą wniosek o wynajęcie lokalu dla 14 
szkoły ludowej pospolitej pięeiu-klasowej, mie
szczącej się dotychczas przy szkole św. Schola
styki. Komisy! WTO-ar. z łona sekćyi smolnej* 
przedstawia Badzie i poleca wynajęcie łukaiu w 
domu Nr. 430 przy rogu ulic Małego Bynku i 
Siennej, gdzie się mieści handel Karasia, oprócz 
tego są na dole kawiarnie, jatki rzeźnicze i t .  p. 
Referent oznajmia, iż komisya % konieczności 
tylko proponuje wynajęcie tego lokalu, w domu 
księży spowiedników, . na trzy lata tylko, gdyż 
lepszego umieszczenia dla szkoły znaleść nie zdo
łała! Czynsz roczny wynosić ms 1850 złr. prócr 
tego wiasciciele otrzymać mają 300 złr za ada- 
ptacyę lokalów na użytek szkoły. Skoro Bada 
uznała nagłość sprawy, reierent prosi o przyjęcie 
wniosku.

W dyskusyi zabiera głos r. m. H o rn . Do
w i e ź  wykazując przedewszystkiem ujemne stro
ny polecanego do w ynajęcia lokalu ze stanowiska 
pedagogicznego, dalej pod względem sanitarnym. 
Czego się dziewczęta nauczyć mogą mimówol na 
Małym Bynku, który od rana do nocy jest wido
wnią gorszących awautur, zoiegowisk i areną po
pisów słynnej gadatliwości przekupek? Na wszy
stkie strony szynki —  naprzeciw szkoły gim m - 
zyum męskie św. Jacka — dom znany mówcy 
od głównego wejścia od Małego Bynku jest je 
dnym z najniechlujniej utrzymywanych. l«L o 
umieszczenie uważa mówca ra bezwarunkowo nie 
możliwe i radzi przejść do porządku dziennego 
nad wnioskiem i polecenie sekcyi szkolnej zna
lezienia odpowiedniejszego lukalu.

B. m. dr Z o l l  jako członek sekcyi sztolnoj 
nawet, nie może odmówić wywodom r. m. &o- 
manowicza słuszności do pewnego stopna. uspra
wiedliwia wszakże sekcyę, iż lepszego lokalu zna-

NA CIEMNEM TLE
SZKICE i OBBAZKI

przez
M a r y n ę  W y h e w s k ą .

li,. Zdegustowany.
Znajomość zagranicą z Polakami nie należy 

wcale do przyjemności, — do tej smutnej pra
wdy trzeba się przyznać. Ci, Którzy bez celu włó
cz?, się za granicą, są luda.e w ykocen i, szuka
jący gwałtownych wrażeń, albo tacy, którzy na
biwszy kabzę w kraju nie zupełnie godziwim 
sposobami, prześladowani szpilkami opinii publi
cznej, uciekają, aby ukłuć nie odczuwać i zdała 
od kraju grać rolę ludzi wyższych, Hegmtowa 
nyćh do życia, nie mających desyć miejsca w 
społeczności dl> swojej pracy i zdolności. Pozują 
A® bohaterów, chociaż w istocie są zeram i; zda- 
|ek» wyglądają jak wielkie cienie, zdradzające ol
brzymów ; jest te tylko złudzenie, gayż w isto
cie są karłam i, a cała ich karłowatość spostrze
ga się dopiero, kiedy staną pod słońcem połu- 
dniowem- Takim się też przedstawiał zdaleka i 
zbliaka Zdegustowany.

Był to mężczyzna w poważnym wi>.ku, bo za 
pięćdziesiątkę liczył, siwy, wąsaty, słuszny, z dość 
bystremi szaremi oczkami, które wszędzie roz 
glądały aię c iem n e . Pozował na pana, w gruu 
pic zaś wygłątłsh na u^ywfiizowanegc ukraińskie

go ekonoma, któremu szczęście sprzyjało i chle
bodawca długie lata za granicą mieszkał. Teraz 
pomieniali się na role : chlebodawca chodzi w po
dartych butach i na starość „służy krajowi“< w 
żydowskim banku, który mu majątek zlicytował, 
a ekonom wyjechał za granicę „dzieci kształcić" 
i odetchnąć szeroką piersią, bo w kraju powie
trza i ludzi zabrakło mu naraz. Zmniejszało s.ę 
lago wszystkiego w miarę powiększania s:ę kab 
zy. Dawniej Srul na arendzie, pisarz lub ekonom 
z sąsiedztwa wystarczali zupełnie, teraz — na 
kraj, który go wzbogacił, narzeka.

Dość spojrzeć na jego połowicę, aby o parwe- 
niuszostwie rodu i rozumu przekonać się. Ona 
wygląda jak pokojówka przebrana w roli wielkiej 
pani: ruchy, gesty, mowa zachowanie się towa
rzyskie, — wszystko to mówi o... przedpokoju, 
ale za to jej usta — o salonach tylko. G rube, 
mięsiste ręce, które wzięła od matki —  praczki 
lub robotnicy wiejskiej, ozdobiła brylantowemi 
pierścieniami, i pokazuje je z takim ruchem, 
jakby mówiła: dla czegóż nie mam nosić, kie
dy mam t G rubą, niekształrną, beczkowatą figu
rę swoją, ściska gorsetem, ozdabi. aksamitem i 
jedwabiem, nie przeczuwając nawet, że nie kształ
ty , ale nieforemność swoją pokazuje i pozując, 
- -  ośmiesza się Gdyby została całe życie w 
dworku, na jakiejś cząstce w kollokacyjnej wsi, 
chowałaby izieci, pracowała, była pożyteczną, 
nosiła pierścionki tylko w niedziele • święta — 
i dobrzeby było i jej . dzieciom.— W roli wiel
kiej pani ośmieszała się tylko.

Zdegustowany rozmawiał zawsze i wszędzie na

jeden tem at: że w kraju siedzieć nie warto, że 
Polacy są głupcy, których niemcy i żydzi wyzn
akują, że są spółecznością zgniłą do gruntu, n e  
maią przed sobą żadnej politycznej przyszłości, 
żj nic umieją oszczędzać i pracować jak należy, 
i t. d. aż do skutku.

— Wszystko to prawda, — powiedziałam raz 
po skończonej patetycznej przemowie, — ale są 
ludzie, którzy umieją oszczędzać,! pracować, nie 
dają się wyzyskiwać i nie są zepsuci do gruntu.

— Są 1 — odrzekł mi z emfazą, — ale mało.
—  Spodziewam się , że takich ludzi, jeżeli w 

kraju siedzą, należy nazwać rozumnymi i poży
tecznymi.

_  O tuk 1 — wołał zacietrzewiony, —  takich 
nam vtłaśnic brakuje I

Przygryzł®11' trochę usta i uśmiechnęłam się.
— Brakuje 1 — powtórzyłam. —  Alą c i, co 

mają przyszłoś przed sobą, mogą być pożytecz
n i, powinni w kraju siedzieć, puwinni wspierać 
twoją naukę < literaturę, sztukę, bo inaczej są 
pas brzuchami > P P n iak am i, egoistami, którym 
nie o naród i społeczność chodzi, ale o to , aże
by mogli tuczyć ®ię spokojnie.

— Naturalnie--
- W takim r®zie—rzekłam, patrząc mu w o- 

czy—nie rozumiem P° c® za granicę wyjeżdżać?
— Poprostu dis tego , — odpowiedział n" % 

patetyczną przesady ^ e b y  być w dobrem to
warzystwie i pomiędzy ludźmi czuć sję człowie
kiem. Panijswyemigrowłd®® z • a,u i nie wiesz, co 
to jest co dnia ocieiai się o zgniliznę moralną 
w kraju , widzieć, j®k w aaB zanikają wszelkie

oznaki żywotności i siły, jak tracimy samodziel
ność ducha....

—  Zapewne, ażeby tego wszystkiego nie wi
dzieć, lepiej jest wyjechać za granicę... spokoj
niej wtedy na duszy człowiekowi. Ale nie trze
ba zapominać, że naszą samodzielność, siłę, Ży
wotność, cisną w kraju kleszcze. . .  nie nasze. 
Wsadzono nas do cudzego śrubsztaka ...

Zdegustowany ręką kiwnął z niezadowoleniem:
— To wszystko frazesy, frazesy, frazesy 1 

Wszystkim i wszędzie pracować wolno. Jeżeli na
ród z siebie nie umie wytworzyć siły to znaczy, 
że jej nie ma.

— Przepraszam pana: z czego się składa siła 
narodowa ? Kto ją składa ?

— My wszyscy ją składamy.,..
— Tak... a jeżeli my kraj opuszczamy, bo żyć 

w nim nie warto, skąd-że brać się ma siła?
— Zostają iuni....
— Głupcy i nadgnili... jak pan powiadasz; la 

m yślę, że nie, ale niezawodnie kraj został uboż
szym, bo opuszczają go cobrowolnie tylko boga
c i, to jest c i, co mogliby właśnie majątkiem 
swoim być pożyteczni. Jechać zs gran<cę, aby 
wychować krajowi dzieci wstydzące się i nie 
znające mowy ojczystej, aby nam cudzoziemcy 
pochlebiali w oczy, a szydzili za piecami i nazy
wali cielcami złotymi, bogacić cudzoziemski han
del i literaturę groszem z pracy polskiego chło
pa wyciśniętym, szukać towarzystwa wypolerowa
nych oszustów i pochlebców dla tego tylko że 
swoi pochlebiać nam nie chcą, — po to jechać

nie w arto ; dla każdego uczciwego pr&ccwniki 
w kraju jest wiele pracy....

Wygadawszy verba w r iia tk  zdegustowanemu, 
długi bardzo czas go nie widziałam. Z wypadku 
obaczyłam znowu W jednam z większych tran 
cuskich miasteczek kolonia polska wydała bal ,• 
ażeby M a z u r e m  zemścić się na Bism arir i prze
konać świat cały, że Polska i je

Aby me być posądzoną o zdradę ojczyzuy, po
szłam. Snując się-po salonach pełnych Polaków, 
Francuzów, Moskali, Włochów, Niemców ,--n ie- 
wiedząeyeb o co chodzi, — dostrzegłam r  zaci
sznym kąciku przy stole Zdegustowanego Stolik 
był zastawiony butelkami szampana, z po za któ
rych ayglądała z jednej strony czerwona, opita, 
szeroka twarz, rudą, ognistą brodą okolona ro
syjskiego „soeyaliety", obok niego siedział, spo
glądając zmęczonem okiem dokoła, blady, w ,v łu 
dzony mężczyzna, znany szuler i rozpustnik, a 
naprzeciwko niego piąta z kolei żona „socjalisty", 
uśmiechnięta sprzedajnym uśmiechem taniej he
tery. W tem miłem towarzystwie był Zdegusto
wany.

— Jakże sie pan bawi? — spytałam.
— Zmięszał się trochę i odrzekł m i:
— Trzeba dać coś zarobić gospodarzom bala...
— O tak.... Tu, na wolnej francuskiej ziemi 

może człowiek przynajmniej oddechać iwobodr i !
Ukłoniłam się mu zdaleka i posilam... Idąc , 

pytałam siebie:
—  Po co ten ezłowiek kraj opuścił?

K o n i e c .
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leść nie mogła. Go do złego przykłada i gorszą
cych scen, sądzi ii  wszędzie jest równie ile i 
nigdzie nie ma lópszego pod tym względem miej- 
aea w mieście. Za wnioskiem sekcji prt omawiają: 
r. m. dr. W i s z n i e w s k i  oraz dr. S t r a s z e 
ws k i ,  który kilkakrotnie zapewnia Badę, i i  od- 
rzneająe proponowany lozal, odrzuca ona tern sa
mem egzyatencyę szkoły.

Za wnioskiem r. m. Bomanowicza przemawia 
r. m. W a r a z a u e r ;  r. m. B e h m a n n  zapytu
je dla jakich powodów sekcya Bzkolna nie ogła
sza pnblicznie, i i  potrzebuje lokalu, lecz prywa
tne czyni poszukiwania. Przewodniczący komisyi 
szkolnej r. m. dr. M a j e r  oświadcza, ii  s ek-  
e y a  ł ą c z y  s i ę  z w n i o s k i e m  p. B o m a n o 
w i c z a  i c o f a  s w ó j  w n i o s e k  i na tern spra
wę tę ukończono.

B. m. B o c h e n e k .  W tych dniach ks. biskup 
Krasiński i ” ięcić będzie 50-letnią rocznicę prac 
awoirh kapłańskich. Z uwagi na naukowe i po
lityczne zasługi jubilata czynię wniosek: Bula 
micgaka uprasza p. prezydenta, aby jubilatowi bi
skupowi złolył gratulacje. Wniosek uchwalono 
wśród oklasków.

Z r orządku dziennego przystępuje Bada do 
obrad nad wnioskami k o m i s y i  t e a t r a l n e j .  
Sprawozdawca r. m. dr. F. J a k u b o w s k i .  
Jledej otrzymali przed posiedzeniem obszerne 
drukowane sprawozdania, zastrzelone wnioskami, 
które dadzą się streścić w następujący sposób: 
Bada uchwali: 1) zaciągnięcie poiycziti 450 000 
na budowę teatru. 2j Postawienie teatru na pla
cu Szczepańskim. 3) Oddanie planów i kosztory
sów radcy miejskiemu, p. Karolowi Ziremeie. 4) 
Poczynienie starań o subwencyę od Sejmu, Kasy 
Ossezędności, o otrzymanie od rządu dawnego bu
dynku teatralnego, oraz o prawo pobieran,a tan 
tiuidy od widowisk na rzecz gminy. Takim był 
wniosek komisyi.

Sprawozdawca dr. F. J a k u b o w b k i  nie mo
tywując już całkiem wniosków, a powołując się 
tylko na rozdane drako* ne sprawozdanie, prosi 
o dyskusyę ogólną, do której prezydent wzywa 
Badę.

B. m. B o m a n o w i c z  znajduje, iż całe spra
wozdanie kjmiayi teatralnej zredagowanem jest 
zbyt lakonicznie | — nie użyto w niem wcale 
hiatoryezn«go materyału, jaki daje przebieg tej 
tak walnej sprawy w Badzie miejskiej i ankie
cie teatr>lnej. Dlaczego tak oię stało, dlaczego 
materyału tego nie wyczerpano, mówca nie wie. 
ale nie wie także, czy dawniejsze uchwały n.e 
byty wypadkiem przeciwne wnioskom, wobec 
których dziś stoimy Niepodobieństwem jednak 
wymagać od wszystkich radców miejskich , aby 
sprawę tę w całem jej przebiegu dokładnie znali. 
Mówca poddaje krytyce punkt 3 wniosku ankie
ty o oddanie wykonania planów p. Zarembie i 
wypowiada zdziwienie, iż wniosek tyle sprzeczny 
z opiniami wszelkich ciał fachowych mógł się 
znikać w referacie ankiety prawie bez żadnego 
umotywowania. Ale sam układ wniosków jest 
niewystarczający jak n. p. zaciągnięcie pożyczki, 
o które] nie mówi sprawozdanie, kiedy ma być 
zaciągnięta, — więc jest obawa, iż miasto zacią- 
gnąwaay obecnie pożyczkę, płacić będ/ie procen
ta, ehociai budowlę ledwie na wiosnę lb87 r. 
rospocsąś można i t. d. Pod względem termal
nym stawia mówca wniosek o przełożenie wnio- 
akćw a mianowicie, teby naprzód obradować uad 
ustępami 2, 3 i 4 a po ich uchwaleniu dopiero 
prosi o d fikusyę nad pierwszym.

B. n  F. J a k u b o w s k i  jako referent, od
powiada. i i  lakoniczność sprawozdania puchodzi 
stad, i i  od lat kilka nic się nie robiło w spra
wie teatru Bobiło ,ię petycye do Sejmu, lecz 
posyłane one były bez planów i kosztorysów, 
których Wydział krajowy wymagał, a dli braku 
których aubwencyl dotycLczas nie ma. Tak mi
nęło lut kilka. — o tem sprawozdawca pisai 
nie mógł, więc pominął to milczeniem najkrót- 
saem. — Co aię tyczy podniesionej sprawy kon- 
kurau (wniosek 3 ), sądzi mówca, że r. B o Lia
n o w i  e z  ehemł znaieść ustęp polemiczny, któ
rego mógłby się c z e p i ć  i zmieść podstawę do 
czynienia zarzutów....

B m. B o m a n o w i c z :  Gzy nie możnaby
unoL.ó tego wyrażenia „ czepić się “ ?

K. m. F. J a k u b o w s k i  (mówi daiej): La- 
konibtne to, leez skorośmy poszli za wzorem 
wmyatkich miast europejskich, które nie rozpi
sują konkursów budując teatiy, to powinno było 
to wjKaresyć. Go do zmiany porządku rozpraw 
referent nic przeciw tema nie ma. Przystąpiono 
więc do uatępn 2 o wyborze miejsca pod teatr.

_ m. dr. W e i g e 1 przypomina, iż za jego 
prezydentury stanęła w komisyi teatralnej uchwa
la budowy teatru na płaca Św. Ducha. Powie
dziano wjwczas, że jest to środek miasta, plac 
sam piękniejący i większy od Szczepańskiego, 
teatr asm może być obszerniejszy, gdy tymcza
sem Sacsspański plac już teraz jest ścieśniony i 
może przedstawiać niebezpieczeństwo na wypa
dek ognia. Mówca stawia kategoryczny wniosek. 
Bada uchwali: T e a t r  ma b y ć  w y b u d o w a 
n y  n a  j a r  c e l i  o g r o d u  m i e j s k i e g o  p r z y  
p l a c u  św.  D u c h a .

B. m. dr. W e n z e 1 poddaje również krytyce 
sprtirosdaai* ankiety U atralnej, które pod wzglę
dem pożyczki czyni na n m takie wrażenie, jak 
gdyby piw ądze były już w kasie a co do in
nych punktów nie informuje go nawet, jaką prze
strzeń grantu obejmują projektowane pod budo
wę teatru place. Mówca żąda, aby najpierw przy
gotowano owe plany na budowę, wymagane przez 
Sejm, a jak będaiemyswiedzieć, gdzie i jaki teatr 
budować mamy, to pieniądze znajdziemy.

B. m. B e h m a n  oświadcza się przedewszyst- 
kiem przeciw budowie na placu Szczepańskim, 
który i f t i  zbyt wielkim nie jest, a miastu pla
ców potrzeba. Kończy zdaniem: budujcie gdzie 
choeeie, byle nie na Szczepańskim placu.

B. m. W a r a c h a u e r  oświadcza się za budo
wą w ogrodach po św. Duchu, gdyż budynek 
teatralny musi być izolowanym, a plac Szczepań
ski jest za mały-'

B. m. dr. Z o l l  znajduje, iż decydującą oko
licznością za bodową na placu Szczepańskim jest 
brak dojssdu. Sądzi, że nie byłoby jednego wi
dowiska bez nieszczęścia przejechania kogoś.

B. m. J o r d a n  wyraża opinię, iż wzgląd na 
tdrewie mieaskańców wymaga, aby istniejący na 
plaen Szczepańskim handel jarzyn znieść, gdyż 
to gnijąc paują powietrze tak, że na placu tym 
niepodobna okna otworsyć (głosy: no, no I oho 1) 

B. m. W e n s e l  powtórnie zabrawszy głos 
pświadfitt m  przeciw placowi Szczepańskiemu

jako za małomu, dalej przeciw placowi św. Du
cha, jako posiadającemu używalne dotąd i mają
ce wartość ubikacye miejskie — i motywuje ob
szernie własny wniosek budowy teatru na placu 
pod Kapucynami.

B. m. K w i a t k o w s k i  oświadcza się za pla
cem św. Ducha, podnosi, iż plac Szczepański 
jest za mały, że kiedyś rozprzestrzeuiaćby trzeba 
zabudowaną część a wielez to trzebaby za to za
płacić skoro już dziś wartość tego placu jest co 
najmniej sto tysięcy złr. Zbija dalej zarzuty pod
noszone przeciw placowi św. Ducha, a przede- 
wszystkiein zarzut r. m. Zolla o względach bez
pieczeństwa. Twierdzi, iż istniejący budynek w 
najbliższym czasie burzyć wypadnie, że umie 
szczonyln tam szkołom budowa teatru nie będzie 
przeszkadzać, a i tak o przeniesienie tych szkół 
wczoraj właśnie zgłosiła się sekcya szkolna. Da
lej magazyny urzędu akcyzowego i hala licytacyj
na, które się tam znajdują, nie zasługują na u- 
wagę. Magazyny, to pusta piwnica, hala to altan
ka o czterech patykach. Punkt za punktem zbija 
mówca ustępy sprawozdania komisyi teatralnej 
i nie może traktować seryo podniesionego przez 
komisyę zarzutu, iż „częsty świst wieczorem na 
kolei mógłby być przeszkodą dla przedstawień w 
teatrze', ponieważ świst ten można słyszeć tylko 
w polu przy odpowiednim kierunku wiatru a u e 
w zamkniętym teatrze

B. m. B z e w u s k i .  Po tylu mówcach może 
nie wypadałoby jaż ust otwierać w tej sprawie, 
darują panowie wszakże, że po tylu latach trwa
nia przy budowie na placu św. Ducha i ja je
szcze głos zabieram. Przedewszystkiem zapytuję 
pana sprawozdawcy, jeżeli na placu św. Ducha 
nie wybudujemy teatru, co właściwie zamierzo- 
nem jest na tym placu postawić. Bo przecież 
istniejąca rudera musi zostać kiedyś zburzoną.

B. m. F . J a k u b o w s k i :  Muszę odpowie
dzieć, że komisya teatralna wcale się nad tem 
nie zastanawiała.

B. m, B z e w u s k i :  Przypominam panu refe
rentowi, iż na jednem z dawnych posiedzeń ko
misyi uporządkowania miasta uchwalono 7 gło
sami przeciw 6  rozparcelować plac ten, gdyż prze
wodniczący rozstrzygnął na rzecz parcelacyi — 
a dowiedzieliśmy się także, że na rozparcelowa
nej przestrzeni stanąć ma dom dawnego resursu. 
(Klub w gmachu banku galicyjski ego). Jeżeli to 
się stanie, zapytuję jak się tu wobec przyszłości 
usprawiedliwić? Za budową na placu Szczepań
skim przemawiać m" okoliczność, iż jest on za
nieczyszczanym jarzynami. Szanowni panowie, ta 
froterowana sala, jeżeli będziemy wchodzić w za- 
błoconem obówiu także się zawala; a któż wi
nien, sala czy my ? Utrzymujcie panowie czy
sto targowiska i place, każcie pilnować porządku 
i czyńcie sami co należy, asfaltujcie n. p. a nie 
na plac będziecie się skarżyć, lecz na tych, co 
porządku utrzymać nie chcą, lub nie są zdolni. 
Pytano się niegdyś, dlaczego postawiono na plan- 
tacyach pomnik dla Straszewskiego — oto dla
tego, ii on porządek zaprowadzał, a takim lu
dziom warto stawiać pomniki (brawo). Propono
wano kiedyś, ażeby zakupić na rozszerzenie plant 
za lB.OuO złr. tak zwane Majerowskie grunta 
(pomiędzy ulicą Grodzką a Stradomiem) nie ku
piono wówczas, a dziś kiedy postawiono tam 
wielkie domy, wiele — chcąc grunta te nabyć — 
musielibyśmy zapłacić? W podobny rówkież »po- 
sposót zabudowany plac Szczepański nie za sto 
lecz za ośni kroć sto tysięcy jeszcze wykupićby 
się nie dał.

Przyznaje każdy, że bydynek na placu św. 
Ducha jest rnderą wstrętną dla oka — nie sły
szeliśmy tu , wiele kosztowałaby restauracja tak 
niezbędna

Świst lokomotywy ma być również powudem 
nie stawiania tu teatru, a jak kolej pójdzie przez 
Błonia, tożby w całem mieście chyba nie można 
wcale stawiać teatru. Nic nam nie powiedziano, 
jakie będą koszta urządzenia placu targowego 
gdzieindziej, skoro z placu Szczepańskiego ma być 
usunięte targowisko.

Powiedziano, że zła komunikacja dla fijakrów 
jest przeszkodą budowy teatru na placu św. Du
cha; ja sądzę, moi panowie, że komunikacja jest 
w nasze m rę k u , jak każemy tak będzie, a bez 
wypadków może się obejść, jeżeli czuwać będą 
funkeyonaryusze policji.

Powiedziano, że bliskość kościoła jest także 
przeszkodą, — ale przyznają panowie, że w na- 
szem mieście nie ma miejsca oddalonego od ko
ścioła, a teatr nie jest chyba instytucją tak de
moralizującą, ażeby go w pobliżu kościoła stawiać 
było niepodobieństwem. Mając plac Szczepański, 
szanujmy go moi panowie i nie zabudowywujmy; 
co do mnie oświadczam i dziś, jak twierdzę przez 
lat kilkanaście, że miasto zyska tylko na tem, je
żeli teatr stanie na placu św. Ducha. (Brawo).

Po tem przemówieniu odpowiada sprawozdawca 
dr. F . J a k u b o w s k i  każdemu z mówców za 
placem św. Ducha się oświadczających, oraz r. 
m. Wentzlowi. Przemawia jeszcze r. m. B z e w u 
s k i  dla sprostowania faktu błędnie określonego 
przez sprawozdawcę, po czem, po cofnięciu wnio
sku r. m. W e n t z l a  o przygotowanie najpierw 
planów teatru na żądanie r. m. B e h m a n a  przy
stępuje Bada do imiennego głosowania.

Pod względem formalnym chce r. m. Zol l ,  
ażeby najfeerw poddano pod głosowanie wniosek 
ankiety. Bada jest temu przeciwną. Wiceprezy
dent F r i e d l e j n  oświadcza, iż ze względu na 
dobro miasta wcale nie będzie głosować.

Wynik imienńego głosowania za, lub przeciw 
bndowie na placu ów. Ducha tak się przedsta 
w ie: Za placem św. DucLa z obecnych głosowali 
r. m : dr. D o m a ń s k i ,  G a j z l e r ,  G w i a z d o -  
m o r s k i ,  dr. H o r o w i t z ,  K w i a t k o w s k i ,  
M a t u s i ń s k i ,  ks. kan. M i d o w i e ź ,  M e n  
d e l B b u r g ,  B e h m a n ,  B z e w u s k i ,  B o m a 
n o w i c z ,  S z w a r c ,  S t o e k m a r ,  dr. Wa r -  
s z a u e r ,  dr. W a j g e l ,  W e n t z e l  i W i 
s z n i e w s k i  — ogółem 17 radców. Przeciwko 
placowi św. Ducha głosowali r. m.: Chęciński, 
Federowr t ,  dr. Haidukiewicz, dr. Jakubowski 
Faustyn, dr. Jordan, dr. Kasparek, dr. Lisowski, 
dr. Majer, dr. Muezkowski, dr. Octinger, dr. Pie
niążek, hr. Potocki, dr. Straszewski, Zaremba, dr. 
Zoll — razem 15. Wstrzymali się od głosowania: 
dr. Bochenek, Friedlejn i dr. K ohn, —  wyszli 
ze sali r. m. Epstein i Szpakowski. Przyjęto za
tem 17 głosami przeciw 15 wniosek dra Weigla, 
żeby teatr bndować na parctli ogrodu św. Du
cha. Uchwałę tę przyjęła Bada oklaskami.

(Dok. nast.)

N O W A  r e f o r m a :
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Berliner Tageblatt donosi, że z Nowego Dworu 
pod W arszawą w y d a l i ł y w ł a d z e  r o s y j s k i e  
właściciela tartaku Yolkmera i jego robotników. 
Generalny konsulat w Warszawie i ambasada nie
miecka w Petersburgu czyniły kroki o cofnięcie 
nakazu wydalenia, ale bezskutecznie. Dwóch ro
botników Milllera i Morenza odstawili żandarmi 
do granicy. Wygnańcy zapłacili bilety kolejowe 
dla żandarmów na drogę do granicy i z powro
tem, gdyż inaczej eskortowanoby ich pieszo. Za
rządca tartaku Wanzel otrzymał jeszcze prolon
gatę pobytu na 14 dni ,  właściciel tartaku Yolk- 
mer na 16 dni. Wszyscy prosili o podanie po
wodu ich wydalenia, lecz otrzymali odpowiedź 
odmowną.

Wczoraj padaliśmy w streszczeniu pismo dra 
S c h l e i s s a ,  który oświadcza, że nie zaprzeczał 
orzeczeniu innych lekarzy o o b ł ą k a n i u  k r ó  
l a  L u d w i k a .  Niektóre dzienniki doniosły, że 
także dr G i e t l  nie zgadzał się z tem orzecze
niem. Obecnie ogłasza dr Gietl list otwarty, w 
którym zapewnia, że już od lat wielu przewidy
wał katastrofę, że zdanie to jegc podzielał inny 
lekarz dr Brattler, i że choroba zmarłego króla 
miała wiele podobieństwa z chorobą dziś panu
jącego Ottona I.

O szaleństwach, których widownią były do 
niedawna zamki królewskie, piszą z Monachium: 
„Oświetlenie olbrzymiego zamku H e rre n c iu e m - 
s e e za pomocą niezliczonych kosztownych świec 
pochłonęło w ciągu jednej nocy kwotę 1 0  0 0 0  
marek. Gdy zapalono wszystkie świece, król Lu
dwik rozpoczął samotną przechadzkę po wspania
łej galeryi zwierciadlanej. Najwięcej kosztowali 
króla jego ulubieńcy z pułku szwoleżerów. Osta
tnim z kolei był niejaki W e b e r ,  który z cza
sem uzyskał wszechwładne stanowisko na dwo
rze. Oprócz licznych podarków, któremi go król 
od czasu do czasu obdarzał, miał on właśnie 
otrzymać 28.000 marek, gdy w tem nadeszła 
niespodziewanie wiadomość o proklamacyi regen
ta. Ten sam Weber popadł był raz w niełaskę. Król 
kazał go wówczas zamknąć w więzieniu zamko- 
wem. Ponieważ podobne rozkazy dosyć często 
się zdarzały, przeto zarząd zamku, nie stosując 
się do nich, umieszczał za każdym razem olbrzy
mią lalkę w stosownem ubraniu za kratą wię
zienną. Munarcha, przechadzając się po moście 
zamkowym, przypatrywał się z zajęciem osobie 
więźnia i cieszył się niezmiernie tym widokiem11.

Podczas ostatnich zajść w Bawaryi starano się 
w n a j w y ż s z y c h  s f e r a c h  b e r l i ń s k i c h  
zachować wszelkie pozory bezstronności i unikano 
wszystkiego, eoby mogło wzbudzić podejrzenie, 
iż urząd kanclerski mięsza się do spraw dyna- 
styi Wittelsbachów. Że obojętność ta był* ty>ko 
pozorną, można się o tem przekonać z biimar- 
kowskięj Gazety Kotońskiej, która nie może n 
kryć radości, widząc, iż ks. L u i t p o l d  zatrzy
mał dotychczasowy liberalny zupełnie idai pan- 
germańskiej oddany gabinet.

W Berlinie obawiano się widocznie, że regent 
powoła do rządów zwanych p a t r y o t ó w  
b a w a r s k i c h  i ż. Członków teg > samego Stron
nictwa wyszle jako delegatów do niemieckiej Ba
dy związkowej, „Cesarstwo niemieckie — pioze 
rzeczony dziennik -— jest dość silnem, ażeby 
tnódz przetrwać rządy ultramontańskie w bawaryi, 
zwrot w tym kierunku nie byłby w stanie za
niepokoić gabinetów niemieckich. Inaczej ma 
się rzecz z opinią publiczną w Niemczech, któ
ra niezupełnie dowierza patryotyzmowi patryo
tów bawarskich, a gabinet, z członków tego stron
nictwa utworzony, z tem większą przyjęłaby 
nieufnością, iż dzisiejsze ministeryum bawarskie 
zasłużyło sobie swą prawdziwie patryotyczną dzia
łalnością na wdzięczność każdego prawego Niem
ca".

Od dawna obiegały już sensacyjne wieści o 
tajnej korespondenoyi między L u d w i k i e m  i i  
a h r .  P a r y ż a .  Wychodzący w Paryżu M atm  
opisuje teraz stosunek tych dwóch książąt. Król 
Ludwik miał się udać bez wiedzy swych mini
strów do hr. Paryża z prośbą o pożyczenie mu 
20 milionów m irek, Hr. Paryża wziąwszy to za 
urzędowe pismo gabinetu bawarskiego, miał —  
według informacyi rzeczonego dziennika — u- 
wiadomić ministra L u t z a ,  iż chętnie spełni 
prośbę króla, jeżeli rząd bawarski przez wazię- 
czność za to usposobi ks. Bismarka nieco przy 
chylniej dla rodziny Orleańskiej. Na to oświad
czenie nie dano hrabiemu Paryża żadnej odpo
wiedzi. Jak łatwo można było przewidzieć, oh- 
cyalne organa ks. Orleańskich zaprzeczają stano
wczo tej aziwacznej wersyi.

Pierwsze posiedzenie b a w a r s k i e j  I z  by d e 
p u t o w a n y c h  trwało zaledwie godzinę. W tak 
krótkim pizeciągn czasu nie mogły się zaryso
wać polityczne różnice między dwoma wr-giemi 
strunuictwami. Złożona z 28 członków komisya, 
do której odesłano przedłożone przez gabinet do- 
liumenta, została wybraną jednogłośnie. Apanaż 
księcia regenta m i iwynouć według wniosku rzą
dowego 842.857 marek.

Uchwała Bady miejskiej w Z u r y c h u ,  wy
mierzona p r z b c i w  z b : e g o w i s k o m ,  spowo
dowaną została zajściem ulicznem, które miało 
miejsce w ostatni wtorek. Dnia teg . aresztowała 
polieya dwóch ślusarzy którzy zachęcając towa
rzyszy do bezrobocia, ? kłócali porządek publi
czny. Gdy jednego z uwięzionych odprowadzano 
do więzienia, powstało wielkie zbiegowisko, grad 
kamieni posypał się na policyę, która odpowie 
działa strzałami. Pewien stolarz ugodzony kulą 
padł trupem , dwóch chłopaków odniosło rany. 
Nazajutrz gromadziły się w niektórych punktach 
miasta tłumy ciekawych, nie przyszło już jednak 
do żadnych rozruchów.

W chwili obecnej ruch robotniczy najsilniej 
objawia się w B e l g i i .  Liczba świętujących ro
botników wynosiła tam w dniu wczorajszym około 
5.000. W celu uspokojenia górników w Q u a r e  
e n o n  wysłano tam inżyniera C o l e t t e ,  który 
obskoczony przez robotników, zaledwie zdołał uiść 
z życiem. Ocalenie swe zawdzięcza on jedynie 
wczesnemu przybyciu żandarmów.

Nie sprawdziły się przewidywania republikań
skich francuskich dzienników, które liczyły na

pewne zwycięstwo w senacie w sprawie w y d a 
l e n i a  k s i ą ż ą t .  Jakkolwiek uchwała senatu 
dziś dopiero może zapaść, to jednak od kilku dni 
jest już rzeczą pewną, że za wydaleniom oświad
czy się zaledwie nieznaczna większość, gdyby zaś 
kilkudziesięciu wahających się senatorów nie przy
było na posiedzenie, mogłaby jeszcze cala sprawi 
wziąć niespodziewany obrót. Przy wyborze ko- 
aiisyi, której przekazano uchwalony przez Izbę 
posłów projekt ustawy, glosowało 119 senatorów 
na kandydatów przeciwnych wydaleniu, 108 na 
zwolenników projektu. Stronnictwo rządowe spo
dziewa s ię , że w dniu stanowczej rozprawy uda 
mu się w najlepszym razie pozyskać głosy 146 
członków senatu; ponieważ, odliczywszy chorych 
i bawiących na urlopie senatorów, liczba tych, 
którzy mogą wziąć udział w obradach, wynosi 
obecnie 291, a prezydent wstrzymuje się zazwy
czaj od głosowania, — przeto, gdyby się wszyscy 
stawili, ustawę o wydaleniu uchwalonoby w i ę 
k s z o ś c i ą  d w ó c h  g ł o 8 ó w.

Na p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m  zanosi się 
na nowa wypadki. Z Konstantynopola donoszą, że 
Wysoka Porta obawia się, ażeby bułgarskie Zgro
madzenie narodowe nie okrzyknęło ks. Aleksan
dra królem bułgarskim. Taka manifestacya mo
głaby pociągnąć za sobą niemiłe dla Turcyi na
stępstwa w Macedonii. Przesilenie ministeryalne 
w Sofii zbliza się do końca. Między K s r a w e -  
l o w e m  i R a d o s ł a w o w e m  toczą się układy, 
które doprowadzą prawdopodobnie do teg o , iż 
obaj ci ministrowie pozostaną w gabinecie. — 
Karawelow zatrzyma dotychczasowego ministra 
wojny N i k i f o r o w a  i powoła na ministra spraw 
zagranicznych S t r a n s k i e g o .  Badosławow zaś 
otrzyma od księcia pozwolenie obsadzenia dwóch 
posad w gabinecie swymi stronnikami.

K r a k ó w ,  18 czerwca,
Wydział krajowy udzielił Towarzystwu wzaje 

mnej pomooy „Rodzina" zasiłek w kwocie 2 0 0  złr. 
na częściowe pokryoie kosztów administracji.

Podwyższenie czesnego. MiniBter oświaty roz- 
poiządzeuitm z du. 1 2  brn. ustanowił następującą 
opłatę czesnego w średnich zakładach naukowych: 
Opłata na jedno półrocze wynosi począwszy od r. 
1886/87 w Wiedniu 25 złr., w miejscowościach po 
za Wiedniem, liczących po nad 25.000 mieszkań
ców 20 złr., we wszystkich innyoh 15 złr. Jak 
każde utrudnienie w przyjmowaniu edukaoyi, tak i 
to nowe rozporządzenie nie wpłynie onyba korzy
stnie na biedniejszą klasę uczących się a przecież 
ona jest u nas na;liczoiejszą.

Bawią W naszem mie8Cie p. Zofia Urbanowska, 
powieściopisarka, autorka „Cudzoziemca11 i „Księ 
iniozki", p. Józef Sikorski, współredaktor Ogrodni
ka polskiego, wretzole pp. Władysław Wojdałowioz, 
Lubioz i Żelazowski, utalentowani artyści teatru 
lwowskiego

Z teatru, o przedstawionej przez operetkę lwow
ską wczoraj operze „Carmen", Bizeta „amibśoimy ju
tro sprawozdanie.

P. Ignacy Danielewski, zasłnlony redaktor ćro- 
rety Toruńskiej w ostatnim numerze tego pisma, 
ogłasza: „Dia nlówątlonego zdrowia, potrzebującego 
koniecznie dłuższego spokoju i buracyi, uległem ra 
izie lekarskiej i złożyłem zupełnie redakoyę Gazety 
Toruńskiej

Wszelkie listy i korespondencje, proszę odtąd a- 
dreBOWaó wprost do redakoyi, lab też do rąk mego 
następoy p. dr. Karcla Grafa w Toruniu, a nie na 
moje nazwisko, prze: co mogłaby się wydarzyć 
przewłoka, zwł.szoza podczas mego wyjazdu na ku- 
racyę.

Zmarli. Karolina Klęsk, córka ś. p. Karola, pro
fesora gimnazynm św. Anny, zmarła wczoraj w Kra
kowie.

W Inseratach dzienników warszawskich znajdu
jemy wiadomość, iż księgarnia p. K Bartoszewicza 
w Krakowie, jest du sprzedania z firmą, urządze
niem i sortymentem

Zasłużona owacya spotkiiła we Lwowie dyre
ktora Żeńskiej szkoły handlowej p. Adolfa Strouue- 
ra, któremu uozennioe z p. Wandą Błotnioką n- 
ozele wręozyły ozdobne album, tudzież w serdecznem 
przemówieniu streściły uczucie wdzięczności, jakie 
żywią dla swego przewodnika za jego niezmordowa
ną gorliwość na polu pracy.

Wadowice, w  sobotę 5 czerwoa rb. odbył się 
w Wadowicach wieczór muzykalny ku uc-zczeaiu 
pamięci Bohdana Zaleskiego. Doohćd jaki osiąguięto 
z tego wieczoru w ilości 165 złr. zawdzięczać na 
leży inieyatorom koncertu pp. Morelowskiemu i 
Frąokiewiczowi, który nadto pięknym odczytem o 
Bohdanie Zaleskim i jego pismach uświetnił ten ob- 
obód; w koncercie obok wymienionych brały też 
udział miejscowe siły amatorskie obojga płui.

RzeSZÓW, 17 czerwca. Dzisiaj odbyło się w na 
szem mieście odsłonięcie i poświęcenie grnbowoa dla 
ofiar w r. 1863, których ciała na cmentarzu rze
szowskim spoczywają. Pomnik — dzieło p. Stehlik^ 
z Krakowa — powstał z ofiarności publioznej, a 
odznacza się artystycznym wykonaniem i będzie pra
wdziwą omentarza ozdobą. Po odprawieniu mszy 
w kośb ółku św. Trójoy, udiło się duchowieństwo 
wraz z cechami, Badą miejską i ogromną masą pu- 
blicznośoi na cmentarz, poczem nastąpiło poświęcenie 
pomnika przez tutejszego proboszcza. Następnie prze
mówił ks. Gąsior, znany zaszczytnie kaznodzieja, 
z takiem ciepłem i z tak gorąuem wezwaniem do 
jedności i zgody na polu narodowej praoy, że do
prawdy przemówienie to na długo pozostanie w pa
mięci obeonyoh. Wreszcie dr. Bandrowrki oddał w 
imieniu komitetu pieczę nad pomnikiem p. burmi
strzowi.

Podnieść wypada ul chlubę naszemu miastu, że 
udział w obchodzie był bardzo liczny, nie brakło 
nawet pań z okolioy.

Na pomniku widzieliśmy wieńce: „Od Polek", 
„od towarzyszy broni", „od młodzieży", „od Towa
rzystwa kasynowego", „od Towarzystwa oświaty In 
dowej", „od Redakoyi Przegląda rzeszowskiego“ i 
wiele innyoh.

Dziwić się jednak wypada, dlaczego tutejsze Kół
ko muzyczne nie przyczyniło się tuczem do uświe
tnienia uroczystośoi, skoro przedtem nawet z okazji 
czysto prywatnych obchodów nie odmawiało współ
udziału.

Wydalania Z Prus. Kaliszanin  notuje następu- 
ący przyczynek do historyi wydalań prus .i h Przed 

kilkunastu laty starozakonni małżonkowie Balsamo
wi e, poddani roeyjscy, z Aleksandrów, pod Łodzią

fraLJ* 19 Czerwca 1888:

przenieśli się do Pras i zamieszkali w m. Kroto
szynie. Bslsamowie wkrótce oboje zmarli i pozosta
wili kilkoroczne dziecię, Sarę , którą zaopiekowała 
się krotoszyńska gmina izraelska, oddając ją swoim 
kosztem na wychowanie pewnej bezdzietnej rodzinie. 
W b. r. dziewczynka dubiegła właśnie lat 13, gdy 
nagle przychodzi dis. niej rozkaz natychmiastowej 
banicyi. Nie pomogły żadne staranie, i małoletnia 
BaUamówna odstawioną została pod konwojem do 
granicy. Obecnie znajduje się w Kaliszu i stąd ma 
być wysłaną do miejsca urodzenia.

P. Girdwoyń, znany ichtyolog, wydzierżawił nie
dawno wielkie jezioro Trockie (w pow. trockim, 
gub. witebskiej), postanowiwszy zaprowadzić w niem 
prawidłową hodowlę ryb. Gospodarka dotychczaso
wa doprowadziła do tego, że obecnie wszystkie nie
mal ryby z jeziora Trookiego wyłowiono tar, iż za 
ta 2 0  włókowe jezioro, dzierżawcy dawali zaledwie 
2 0 0 -3 0 0  rs.

Zebranie Marymontczyków, jak nazywano nie
gdyś uczniów szkoły agronomicznej w Marymoneie 
pod Warszawą, odbyło się w tych dniach w resur
sie obywatelskiej w Warszawie. Zebrało się przeszło 
70 osób a wszyscy na miłej rozmowie ozas prze
pędzili.

Rozumne znalezienie się. W opisach pobytu Cze
chów, przybyłych i  Niemieo na święta do Pragi, 
dla zobaczenia się z rodakami, znajdujemy opowie
dziany następując; fakt: Po zsjściaoh z policją, na 
drugi dzień publiczność w zdwojonej, a może potro
jonej liczbie towarzyszyła przytytym w gościnę ro- 
cLkom. Wieczorem po śpiewach, kiedy już powraoa- 
no do domów, przechodzący spotkali się z licznym 
patrolem policyjnym, dość prowokacyjnie występują* 
cym. Kto wis, czy nie doszłoby do awantury, gdy
by nie rozumne znalezienie się jednego z uczestni
ków. Obdarzony donhsłym głosem w; lirzykrął on: 
„Bracia rozejdźmy się w ciszy, a bez njmy naszej 
narodowej godności". Takie hasło, jak iskra elek- 
tryozna przebiegło tłumnie zebr&uą publiczność i na 
szozęś : e obeszło się bez zatargu z gorliwą słnzbą 
bezp eczeństwa.

Młodzież akademicka w Gracu, jak nam dono
szą, serdecznie była przyjętą przez mieszkańców 
Płnja (po niemiecku Peitau) podosas wycieczki, u- 
rządzonej przez stowarzyszenia polskie w połączeniu 
z bawiąoymi tam Czeohami i Bułgarami. W czasie 
uczty wspólnej wypowiedziano kilt-a toaatćw na cześć 
obecnych Słowian a prezes stowarzyszenia polskiego 
p. M. Zagórny-Maryuowski, dziekująo za ten objaw 
życzliwości, uzupełuił ten toast w słowach: „tych 
braci ,StowiaŁ, któryoh przewodnią ideą jesi wol
ność a nie teroryzowanie współbraci". Gościnność 
mieszkańców Płuja i serdeczny nastrój wycieczki za
pisał się w pamięci obeonych nader korzystnie.

Kongres międzynarodowy dla żeglugi na wo- 
daoh śródziemnych, otwarty, jak wiadomo, pod pro
tektoratem arcyksięoia Rudolfa, podzielił swoje prs 
ce na cztery grupy, które w osoboyoh sekcjach są 
rozbierane: 1) wartość ekonomiczna dróg na wo
dach śródziemnych, 2 ) normal e profile kanałów i 
rozmiary budowli wodnych (jarów, przepustów), 3) 
organizaoya mchu w żegludze; — budowa kanałów 
dla połączenia rzek z morzem i mórz między sobą.

Na kongres zjechało się przeszło 250 delegatów 
bądź rządowych z różnych państw, bądź z Izb han
dlowych, miast, towarzystw inżyuierskich itp.

Z Galicy, są pp. Leon Chrzanowski, Leon Biliń
ski, Wł. Gobrynowicz, Otto Hsusner, inżynier star. 
Hochberger, Am. Rzppaport i prof. Richter.

Ną konkursie architektonicznym na projekty 
wybtaw; powszeohnej w Paryżu, w r. 1&8& odbyć 
się mająoej, stawiło się około 150 budowniczych. 
Wśród licznego zastępu projektów, mniej więcej do 
siebie podobnych, odznacza się oryginalnem obmy
śleniem i uwzgiędn.eniem strony artystycznej, bez 
pominięcia praktycznych warunków, pomysł rodaka 
naszego, młodego budowniozego Alberta Bitnera.

Kowy tenor. Przed 2 lat; szedł w Sitokholmie 
pewien dyrektor mnzyki obok koszar, gdy naraz u- 
cłyszał śpiew żołnierzy. Uwagę dyrektora zwróoił 
na siebie głos tenorowy, przebijając; aię z pośród 
raczej krzyzn niż śpiewu żołnieizy. Na drugi dzień 
zapoznał się bliżej z tenorzystą w żołnierskim mun
durze a w dniu 4 bm. żołnierz ów nazwiskiem 
Bratboit wystąpił w wielkim teatrze w Sztokholmie 
jako Arnold w Wilhelmie Tellu. Krytycy orzekli, ż« 
Bratbost jest tenorem pierwszorzędnym a głos Jego 
fenomenalnym.

Postępowi Żydzi peszieńscy utworzyli gminę 
reformowaną, zbliżouą w wielo punktach do chrse- 
śoiąństwa. Statuta gminy, która pczługuic się w 
świątyni językiem węgierskim, p twisrdził j-iż mi
nister wyznań Trełort.

Mianowania Minister handlu zamianował asy
stentów pocztowych: Frnnoiszka Mat&nochę we Lwo- 
win, Salamona Auerbaoha w Przemyślu, Franoiszaa 
Jauku w Krakowie, Adolfa KolinLa w B n-zaoiu, 
Konrada Compla w Tarnopola, Franoisrks Boenera 
we Lwowie, Seweryot. Knrowieckiego w Drohoby
cza, Józefa Poeche w Krakowie, Franciszka Łobazę 
w Przemyślu, Władys awa Jakóbskiego we Lwowie, 
Józefa Krzeczkowskiego w Sanoku, Ignaoego Mali
nowskiego w Nowyin Sączu. Władysława Oisiew- 
skiego we Lwowie, Janr Malika w Tarnowie, Bar
tłomieja ŚwiszosowBl iego ve Lwowie. Norberta 
Hirsohberga we Lwowie, Leopolda Bernharda w Ja
rosławiu, Maryana Mańkowskiego w Brzeianaoh, 
Szymona Lewickiego w Krakowie, Ferdynanda Fe- 
rentza w Przemyślu, Onufrego Hołowińzkiego w Kra
kowie, Franciszka Gilnreinera we Lwowie, Izydora 
Ozmana w Krakowie, Belę Hrabars w Tarnopolu, 
Józefa Fritzego w Tarnopolu, Teodora Baczyńskiego 
we Lwowie, Karola Łukasiewicza w Drohobyozu, 
Andrzeja Dawidowskiego w Krakowie i Józefa Mfi)- 
lera w Pic wije oficjałami pocztowymi; a dyrekcja 
poczt i telegrafów przeznaozyła Auerbaoha do Zło
czowa, Janku do Białej, Gompia do Tarnowa, Bern
harda do Lwowa dworca, Ozmana do Aoohni a re
sztę pozostawiła w do johezasowyoh miej-toaoh służ
bowych

Minister handln zamianował oficjałów pocztowjoh 
Jana Langs i E m m a Langa adjnnktami bndownio- 
twa w technicznym departamencie dyrokcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Minister handln zamianował podoficera rachunko
wego 90 pułku piechoty Leopolda L .gosoha i eks
pedytora pocztowego Kazimierza Pieniążkr asysten
tami pooztowymi, a dyrekcja poozt i telegrafów 
przeznaczyła pierwszego do 'Tarnowa a drogiego do 
Rzeszowa.

Błąd druku. We wczorajszym numerze w arty
kule p. t. „Lwowianie w Krskowie" na stronie dru
giej, szpalta pierwsza, wiersc 72 od góry, zamiast 
„pewnym" pneszłoż»j, należy czytać: pomnym,
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Repertua. teatru Iwowsitiego w Krartow.e

W s o b o t ę  19 ozeiwoa: „Girefló-Gircfh", ope
ra komiozna w 3 aktach Lecoąua, z panią Radwan 
w roli tytułowej. Mourzukiem będzie p. Myszkow
ski, Don Bolerem p. Skalski, Maraskinem p. Ban 
drowski.

W n i e d z i e l ę  20 czerwca: „Halka" opera w 4 
am oh, Stanisława Moniuszki.

W p o n i e d z i a ł e k  21 ozerwoa. „Niewiniątko 
z BeUeville“ opera komiczna w 3 aktach Milloec- 
kera, z panną Praunówną w roli tytułowej.

We w t o r e k  22 ozerwca: „Palestrant" (Der
Bettelstudent), opera kumiczna w 4 aktaoh Milloec- 
kera.

r  o w a r e f o r m a : E r .  13$ :

P rogram
X X  walnego zgromadzenia Tow. pedag. we Lwo- 

m e  w dniach 19 i HO lipca 18Ó6

Celem uroozystego przyjęoia i serdecznego ugo
szczenia nozesmików XX walnego zjazdu Towarzy
stwa pedagog! znego zawiązał się we Lwowie pod 
przewodnictwem J. W. prezydenta m.asla komitet 
miejscowy, który dla podziału pracy zorganizował 
trzy odrębne komisyo, jak: programową, kwaterun
kową i finansową. Eomitet przyjęcia funkcjonować 
zacznie dn. 13 lipca. Komitet kt/attrunkowy rozda 
na peronie uczestnikom zjazdu w kopertauh bilety 
na mieszkania i obiady i zajmie się rozmieszczeniem 
gości.

Dnia 19 lipca rano o godz. 8  uroczyste nabożeń
stwo w katedrze rzymsko-katolickiej i w Witowskiej 
cerkwi, pocztu nastąpi I posiedzenie XX walnego 
zgromadzenia w sali ratuszowej. To powitaniu zgro 
m ail rui przez reprezentantów miasta i komitetu 
miejscowego, nastąpi zagajenie zgromadzenia przez 
prezesa Tow. pedag.

Obiad o godz. 2 w lokainościach, na biletach o- 
biadowyoh wymienionych. O godz. 5 po południu 
II posiedzenie Wieczorem o godz. 8  przedstawienie 
teatralne.

Dnia 20 lipoa o godz. 8  ranc III posiedzenie i 
zamknięcie walnego zjazdu. O godz. 2  obiad, wie
czorem o godz. 6 towarzyskie zebranie na strzelnicy 
m'ejakiej

Dhia 21 lipoa rano wyuieczka do Diohuwyia, os
iem zwiedzenia zakładu sierot nr. Skarbka dla zapi- 
Banyeh uczestników.

Przez ozas trwania walnego zgromadzenia otwartą 
będzie wystawa robót szkolnych lwowskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, oraz modeli szwedzkich do t. 
rw. nauki zręozności. Uczestnicy zjazdn mają też 
przez ten ozas zapewniony wolny wstęp do ki syna 
miejskiego (przy ulioy A&adtmiokiej), ci zatem, któ
rzy przybędą już daia 18 po południa, zechcą się 
tego dnia zgromadzić tamże wieczorem, dla wzaje 
mnogo poznania s:ę.

Członkowie Tow.  p e d a g  . p r : gnący wziąć udział 
w tegorocznym w a l n y m  zjeździć,  raczą się zgłosić 
do zarządu lego o d d z i a ł u , do którego przynależą, 
(członkowie zaś oddzia łu  lwowskiego wprost do za
rządu głównego Tow.  pedag.  we Lwowie, ul. Pań
ska 1. 9) i ] rzesłać (za przekazem pocztowym) na- 
leżytość udziałową w kwocie 1 złr. 50 ct., ci zaś, 
którzy pragną wzi ąć  ndz>al także w wycieczce do 
Drohowyża, nadto 2 złr, na koszta podróży i przy
jęcia — podając dokładny i czytelny adres.

Zarzad główny prześle w pierwszych dniach lipoa 
uczestnikom zjazdn karty uczestnictwa, Uprawniające 
do zniżenia ceny jazdy na kolejaoU g ilioyjskich. 
Eomitet miejscowy lwowski poptars się o bezpłatne 
umieszczenie gośoi, a nadto otrzyma każdy ucze
stnik bezpłatnie bilety na 2  obiady i towarzyskie 
zebranie nt> Strzelnicy.

Ponieważ komitet miejscowy trudpemu swemu za
dania należytego umieszczenia i ugoszczenia ucze
stników zjazdu tylko t tym ra-sie podołać może, je
żeli uczestnicy wcześnij się zgłoszą, przeto upra
sza zarząd główny o jak najwcześniejsze zgłaszanie 
się (już w ciągu czerwca) oraz o łaskawe doniesie
nie, gdyby który z uozestników miał zapewnione 
nm. szczenie u znajomych bez pośrednictwa korni, 
tein- Z dniem 10 lipoa br. żarnika się rtauowozo 
listą uczestników.

Spis imienny uozbstników ogłaszany będzie w 
Szkole, rak w latach poprzednioh.

Wraz z kartami uczestnictwa prześle zarząd głó 
wny nezestnikom zjazdu ewentualne karty legityma
cyjne n_ kolej

Porią el dzienny walnego zgromadzenia ogłosi 
zarząd główny w Szkole : w dziennikach publicz
nych w terminie przez sUfut ustanowionym.

We Lwowie, dnia 8  czorwua 1886.
Z  Zareądu głównego Tow. pedagogicznego.

ffiąlMlci tamowe, litercchs i
— E o n k u r s  d r a m a t y c z n y  imienia Aloize 

o Żółkowskiego. Ofiarowana przez p. Edwarda Lu 
oWbkiego, do rozporządzenia Komitetu konkursu 
nienia Wojciecha Bogusławskiego, kwota rs. 250, 
tórą tenże komitet, przyznał był jako nagrodę ko- 
ledyi: „Osaczony*', dołączoną została do funduszów,

pozo .ałych z poprzednioh konkursórr i nowych ofiar 
miłośników sceny krajowej.

Eomitet znalazłszy się, dzięki temu, w możności 
rozporządzenia sumą rs. 1 0 0 0 , ogłasza niniejszem 
nowy konkurs dramatyczny imienia A 1 o i z e g o 
Ż ó ł k o w s k i e g o ,  ohoąo pczez to uczcić talent 
wielkiego artysty sceny naszej.

Eomitet składać będą sędziowie poprzedniego kon
kursu, tj. pp.: Władysław Bogusławski, Jan Brze
ziński, Dyonizy Henkiel, Józef Eenig, Włodzimierz 
Eretkowski, Edward Leo i Wacław Szymanowski. 
Na miejsce złożonego chorobą p. Królikowskiego u- 
proszony został artysta dramatyczny i reżyser sceny 
warszawskiej p. Jan Tatarkiewicz. Eomitet zacho
wuje sobie nadto możnośó przybrania nowyoh człon
ków. Wyłączono autorów dramatycznych, dla zape
wnienia konkursowi jak największej liozby współu- 
biegającyoh się o nagroaę.

Eomitet przeznacza nagrodę rubli tysiąc za naj
lepszą sztukę, wyłąozme na tle współozesnych sto
sunków osnutą, posiadającą obok wartośoi literackiej 
wszelkie warunki sceniozne i wypełniającą oałe przed
stawienie.

Gdyby żadnemu z utworów nadesłanych nie mo
gła być przyznana powyższa jedyna nagroda, w ta
kim razie komitet zastrzega sobie piawo podziału 
fundnszn na dwie części i możnośó ustanowienia 
dwóch nagród, z któryeh pierwsza wynosić będzie 
rubli sześóset, a druga rubli czterysta.

W razie zaś, gdyby żaden utwór nie mógł byo 
nagrodzonym , konkurs odroczy się do nowego ter- 
mfnu.

Sztuki drukowane, znane ze sceny, oddane tea
trom do grania, lab n&twiskiem autora podpisane, 
nie będą do współubiegania się o nagrodę przyjęte.

Wszelkie prawo własnośoi literackiej, a zatem i 
możnośó przedstawienia na jakiejbądź soeaie sztuki 
nagrodzonej, pozostają przy autorze.

Utwory nadsyłane być mogą do dnia 1 września 
r. 1887 (n. e.), pod adresem redakcji Gazety pol
skiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby każdy o- 
znaczony był dewizą, powtórzoną na kopercie zapie
czętowanej, zawierająoej nazwisko autora.

Niniejsze zawiadomienie podaje Guz. polska. Któ
rej redakoya dzielnie się krzątała przy zorganizowaniu 
konkursu im. B o g u s ł a w s k i e g o .

— Towarzystwo historyczne powstać ma nieba
wem we Lwowie, za inicjatywą i sUianiem b. a- 
czuiów prof. Liskego, Pomysł ten, Któremu tytko 
przyklasnąó naieży i życzyć najszybszego wprowa
dzenia w nyn, wykłuł się z pięknego projektu wy
dania zbiorowej pablikaoyi dla nozozania zasług prof 
Litkago. Grono inicjatorów, złożone z pp. Balzera, 
Bostela, Finkela, Pappógo, Prohazki, Sawozyńskie- 
go, Semkowicza, zaprosiwszy do współudziału w pra- 
oaoh przedwstępnych pp Czernika, Ealitowskiego i 
Lorkiewicza ułożyło statut, Który do zatwierdzenia 
właściwym władzom przesłany został. Załużeniem 
Tow. im. Mickiewjoza i będąotgo w projekoie Tow. 
historycznego, Lwów składa dowody żywotności, 
której mu powinszować można.

— Nowelle Michała Bałuokiego, drukowane w 
rozmaitych czasopismach a w tej liczbie i naszym 
d/iennikn, ukażą się w zbiorowem wydaniu nakła
dem księgarni Żupańskiego i Heumauna.

— P. Wołoszko, znany w Erakowie tenor, 
zaangażowany został ua cztery lata do opary wie
deńskiej, pod bardzo korzystnemi warunkami.

—  N o w e  k s i ą ż k i .  „Gramatyka praktyczna

przez W Erarda Cieohomekiego, nauczyciela języka 
francuskiego. Eraków, Gebethner i Wolf, 1886.

oza zażąda wkrótce od włalzy politycznej, aby przej
rzała linię na miejscu i wyznaozyła komisarza do 
ozuwania nad wywłaszczeniem. W leoie ma się roz
począć budowa i jest nadzieja, że linia będzie skoń
czoną przed umówionym terminem jnż w jesieni r. 
1887 i oddana do użytKJ publicznego.

Wywóz bydła rzeźnego z Anstryi do Szwajoa-
iyi dzięki bardzo niskim opłatom transportowym 
wzmaga się coraz bardziej, szczególnie z sąsiednich 
krajów alpejskich i z Czech. Rolnicy szwajcarscy 
pstrzą na to okiem nhżyczliwem i zaczynają doma 
gać się podwyższenia oła; „Związek" rolników szwaj 
oarskich podał jnż nawet petyoyę do Rady związko 
wej w tym celu i robi zabiegi, aby go osiągnąć.

Wyrób piwa W Galicyi. W miesiącu lutym r. 
1886 w 162 browaracn galic. wywarzi no 40.722 
hektolitrów piwa. Największa ilość browarów fuuk- 
oyonowała w powiecie skarbowym rzeszowskim 31 
(4.997), brodzkim 21 (4.484), tarnopolskim 17 
(4 033), przemyskim 15 (2.995), sanockim 14 
(1.773), krakowskim 13 (5.625), nowosądeckim 11 
(3.006), stanisławowskim 11  (2 624), tarnowskim 
10 (6.743), lwowskim 9 (1.500), Samborskim 6 
(2.030), kołomjjskim 4 (912), we Lwowie, jako 
mieśoie zamkniętem 5 (wywarzono 8.100 hekt.) w 
Erakowie 4 (wywarzono 5.576 hekt. piwa).

Targ na zboie. Kraków, dnia 18 ozerwoa. Do
wóz większy.

żądano za 1 0 0  kilogr.
Pszenica czerwona (hekt. 78 kilo) . . . 9 70

„ węgierska (kekt. 78 kilo) . . .  9-25
żółta (bez gwarancyi wagi) 8  7 5  9 —

„ biała (bez gw. wagi) . , 8  50 9  —
Ż y t o .........................................  6-80 7-05
Jęo zm ień ........................................ 6 7 5  7 —
Owies średn i....................................................  g 5 0

« lepszy.............................. 7-25 7-80
Ceny zboia w Czerniowcach. Na d. 16 ozerwoa

za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prima 8 *_
do 8-50, pszenioa średn. 7-50 do 7-80, pszenioa 
podlejsza 0 *0 0 —0 -0 0 , łyto prima 6  25 do 0  — 
żyto średn. 5‘60 — 5*70, jęuzmien bruwaruy 0 ‘— 
do 0 —. jęozmień na termin 5*40 do 5 50, owies 
nowy 5 40 do 5‘50, owies średni 5 20 do 5 25, 
owies na kwiocien-lipiec 5*35, konopiane Dasienie 
0 00 do 0 00, kukurud.a tegor, 5 ’10 óo 5 20 
kukurudza na miesiąue Lwiec.-lipi.de 5 05 do 5 1 0 . 
kukurudza Cinquantin 6  40—6 70, koniczyna 00 00 
do 00 00 , kopr 29'00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr, 28 50 do 24 00.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu Ko/a poselskiego polskiego w 

dniu 11  b. m. wieczór, powzięto następujące 
uchwały, co do spraw będących na porządku 
dziennym następnego posiedzenia Izby. Mianowi
cie: postanowiono g/osowaó za wnioskami komi- 
syi budżetowej co do zaprojektowanego pizez 
rząd powiększenia snmy na regnlacyę rzeki Adygi 
i co do kredytu na za ipno placu i budowę kli
niki w Erakowie. Wreszcie za wnioskami komi- 
syi kolejowej co do budowy drogi żelaznej z Hor- 
pelii do Tryestn. — Następnie przystąpiono
dalszych obrad szczegółowych nad pozycyami za- 

języka franonokiego dla początkujących**, ułożona projektowanej taryfy cło^rąj Gchjwalono głosować

Dział ekonomiczny.
Walne Zgromadzenie Tow. gosp. galic. we

Lwowie odbędzie się w drugim połowie września 
br. podorau tegorocznego międzynarodowego targn
zbożowego.

Równocześnie odbędzie się też wystawa ohmieln 
połączona z targiem, tudzież wystawa i targ na by
dło rozpłodowe. Eomitet Towarrystwa gosp. postara 
się o nlgi na kolejaoh oo do przewozu bydła na 
targ ? wystawę, tndzież pustarał się już o pewną 
kwotę subwencyjną na opust dla kupująeyoh dobo
rowe bydło ua rzeczonym targa.

Dokładne oznaczenie dnia wystawy będzie później 
ogłoszone.

Cenzorami Banku krajowego mianowani zostali 
na wniosek Dyrekcji przez Radę nadzorozą i po
twierdzeni przez Wydział krajowy, na ozas od 1 
lipoa 1886 do 30 ozerwoa 1889, następująoy pp.: 
Aleksandrowicz Adolf, Augustynowicz Bolesław, Ba- 
nzewski Józef, hr. Badeni Stanisław dr., Bodyński 
Maksymilian, Breuer Emil, Breuer Jan, Diesrhe 
Jakób, Epstein Maksymilian, Getritz Aleksander, 
Gubrynowioz Władysław, Hofmann Maurycy, Elar- 
ftrld Jakób, Lange Tadeusz, Lilienield Ire, Lowen- 
herz Noah, Piepes Jakób, Reiss Juliusz, Ruoker 
Zygmunt, Sohayer Earol, Sohellenberg August, dr. 
Skałkowski Tadeusz, Sokal Henryk, Wybranorski 
Leencynsz

Kolej stry j Munkacz po stronie węgierskiej na 
przestrzeni od Mnukacza do Harsfalya miała być ć. 
14 bm. otwartą i oddaną do użytkn publicznego.

Kalej LW0W8k0-Beł70CKa. Szczegółowe plany 
bndowy tej kolei już są gotowe, a Rada zawiadow-

w Izbie za zaprojektou anemi zgodnie przez iząd 
i komisję c/ową podwyższeniami ceł od zboża, 
wprowadzonego do monarchii austryacko-węgier- 
skiej; zaś co do wnoszonych przez mniejszość 
komisyi c/owej wyjątków w tai mierze dla połu
dniowego Tyrolu i Gorycyi, uchwalono na wnio 
sek p. Smarzewskiego pozoatawić decyzyę komi
syi parlamentarnej Koła. Dalej uchwalono głoso
wać bez zmi .uj za zaproponowanemi przez ko- 
mmyę cłową — cłami od wprowadzanych do mo
narchii jarzyn, owoców, bydła i ryb. —  Go do 
XI klasy produktów, obejmujące, różne tłuszcze 
mineralne i zwierzęce, postanowiono głosować za 
zaprojektowanem przez komisyę cłową, cłem 6 zł. 
od 1 0 0  kilgr. tłuszczów, wymienionych w pozy- 
cyi 67, mianowicie wszelkiej parafiuy i kwasu 
rtoarynowegu, a na wniosek p. Hausnera uchwa
lono wnieść do pozycyi 6 8  poprawkę, aby wykre 
ślić z tej pozycyi „parafina nieczysta", naznacza
jąc jednał owe cło w powyższej pozycyi dla para
finy czystej i nieczystej. Tpoważniono p Haus
nera do wniesienia w Izbie tej poprawki i jej 
uzasadnienia. Następnie po dłuższej dysknsyi 
uchwalono głosoi tć na wniosek p, Grocholskie
go, za podwyższeniem cła ud łoju wprowadzane
go do monarchii dotychczas za cłem 1 złr. od 
1 0 0  klgr.. gdy wniosek o podwyższenie tego cła 
postawiony będzie przez inne stronnictwo; co
fnięto zaś wnioski, oznaczające już podwyższenie 
tego cła do 3 złr. Dalej uchwalono głosować bez 
zmiany za propozycyami rządowemi, przyjętemi 
przez komisyę cłową, co do ceł od olejów roślin
nych napoi gorących, chleba, serów i innych 
przedmiotów żywności, ziem i drzew farDierskich. 
smoły, żywic i gumy.

Wreszcie przystąpiono do obrad o cłach od 
przedmiotów wymienionych w klasie XXI t. j. 
olejów kopalnych. Poseł Chamiec wniósł, aby co 
do pozycyi 119, głosować za wnioskiem komisyi

cłowej brzmiącym: „Olej mineralny surowy, z wy
jątkiem wymienionego w pozycyi 1 2 0 , lub olej 
nie przydatny do oświetlania bez poprzedniego 
z destylacyą połączonego lafinowania lub czy
szczenia: a) ciężki, którego ciężar gatunkowy przy 
12 Reaamura, przewyższa 830° — 2 złr. od 100 
klgr.; b) lekki, mający 830° lub mniej ciężaru 
gatunkowego — 2  złr. 1 0  ct. od 1 0 0  klgr." — 
jednak z tą poprawką, aby w tej drugiej podpo- 
zycyi w miejsce 2 '10 złr. naznaczyć cło — 2-40 
złr. w rłocie.

Poseł Chrzanowski przedłożył, aby w razie 
przyjęcia przez Koło wniosku komisyi cłowej, 
wnieść do niego trzy ważne poprawki, z któremi 
cały wniosek brzmiałby: Pozycja 119i „Olej mi
neralny surowy, z wyjątkiem wymienionego w po
zycyi 1 2 0 , lub olej nieprzydatny do oświetlania 
bez poprzedniego z destylacyą połączonego rafi
now ania :  a) ciężki, którego ciężar gatunkowy przy 
12° Reaumura, przewyższa 850 — 2 złr. od 100 
klgr.; b) lekki, którego ciężar gatunkowy jest 
850 lub mniej stopni — 2 zł-. 30 ct. od 100 
klgr." — Po uzasadnieniu tego wniosku przez 
wnioskodawcę i kilku przemowach, przewodniczą
cy zamknął posiedzeniu, odraczając dalsze obra
dy do następującego.

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w d. 
16 t. m. poświęcone było całe obradom co do 
ceł od olejów mineralnych. W śród tych obrad, 
p. Gniewosz uczynił wniosek, aby posłowie pol
scy głtsow J i  w Izbie za wnioskiem p. Sgcssa. 
P. Zuk-Skarszevrski przedłożył następujący wnio
sek : „Gdyby wniosek p. Grocholskiego, wraz z 
poprawkami p. Chrzanowskiego, lub chociażby 
z innem , lecz w każdym razie takiem uzupełnie
niem, jakie się dla obrony naszego krajowego 
przemysłu naftowego okaże według rachunku ko- 
niecznem — na to , aby położenie ich nowe nie 
było gorszem , niż im je (przy ochronie falsyfi
katu od importu) przyznaje ustawa z 25 maja 
1882 r., napotkał na przeszkody ustawodawcze; 
— to na taki przypadek Koło zastrzega sobie 
powrót do swej uchwały z d. 27 maj rb., mia
nowicie popierania lub podjęcia wniosku p. Ed. 
Suessa".

Po bardzo długich rozprawach przystąpiono do 
głosowania.

Wniosek p. Gniewosze, aby Koło głosowało w 
Izbie za wnioskiem p. Suessa, odrzucono wszyst- 
kiemi głosami przeciw 14. Poprawki p, Chrza
nowskiego odrzucono w imieunem głosowaniu ? 1  
głosami przeciw 2 0 . Mianowicie: Przeciw po
prawkom głosowali p. p. Abrahamowicz, Benoe, 
Biliński, Dobrzyński, Chamiec,! Chotkowski, Go- 
łuchowski, Jaworski, Kielanowski, Klucki, Lewi
cki, Łoś, Madejski. Orzechowski, Popowski, Ku
czka, Smolka, Stadnicki, Świeży, TyszkowskI i 
Wolański.

Za poprawkami głosowali pp. Czajkowski Al
fons, Czartoryski, Czerkawski, Chrzanowski, Dzwon- 
kowski, Gniewosz, Hausner, Jasińsk i, Kopyciń- 
ski, Lewakowski, Machalski, Mochnacki, Rappo- 
port, Sawczyńoki, Zuk-Skarszewski, Smarzewski, 
Starzyński, WysocM, Zawadzki i Bloch.

Następnie przyjęto wniosek komisyi cłowej 
z poprawką p. Chamca, a odrzucono wniosek p. 
Żuka Skarszewskiego. — Przy obradach co do po
stępom ania w Izbie p. Lewakowski wniósł, aby 
go nwolnić od solidarności z Kołem, t. j. pozwo
lić głosować w Izbie przeciw uchwałom Koła. 
Wniosek ten Koło odrzuciło ogromną większo
ścią. Wreszcie Koło, prawie jednomyślnie, upo
ważniło p, Grocholskiego do przemawiania w tej 
sprawie w Izbie i postawienia przyjętego wniosku.

wnioskodawcy poprawek wyr łają swojt. ubolewa
nie z powodu tak szybkiego zdocydowamla się 
komijy Odpowiadając na tę naganę, referent za
strzega się przoc: w zai utowi lekkomyślnego su
marycznego Laktowania wniesionych poprawek. 
Poczem poprawki odrzucono a pozycyę przyjęto 
według projektu komisyi.

Następne klasy XVII o minerałach, XI2 o far
bach i garlu  kach i XX o gumach i ijwicack, 
przyjęto bez rozpraw.

Do rozprawy nad k l a s ą  XTT o o l e j a c h  
m i n e r a l n y c h  zapisało aię dc głosc dwóch 
posłów przeciw wnioskowi a trzech .za wnio
skiem.

Referent większości komisyi p. M e z n  i k uza ■ 
sadnia wniosek wijkszości komisj i o cle w wy
sokości 2 złr. P. S  u e s s, zł ś jako r  ferent mniej
szości komisyi. Po tych przemówieniach przer
wano sesyę o g. 9 m. 30.

Wiedeń, 18 czerwca. Prezydent ministrów nr. 
T a a f f e  odpowiada obszernie na interpelacje p. 
Mengera co do zajść w Lnblanie. Wniosek p. 
Men J e ra , żądająej otwarciu dyticusyi nad odpo
wiedzią ministra, odrzucony.

Petersburg, 18 czerwca. Jo u m  de Si. Fetersb. 
zbija wieści o odwołaniu ambasador* Mohrenhei- 
ma za zbyt wielkie sympaiye, okazywane’ książę
tom orleańskim.

Mon8 , 18 czerwca. Zmowa robotników w Qua- 
renon, Jemappes i F lena jest powszechną Licz
ba zmówionych wynosi 5000 osób. W Quarepon 
uwięziono 18 osób.

Mon8 , 18 czerwca. Sw.ątknjący roDotni~y w 
liczbie 600 ruszyli z Quareuon -do J. mappes 
aby gwałtem nakłonić innych robotników do za
przestanie roboty ' mdarmerya wystąpiła prze
ciw nim i zmnsiU ich do ucieczki.

Lnndyn, 18 czerwca. W Izbie gmin oświad
czył Bryce, że Freycinet 14 b. m. dał katfegrty- 
czne zapewnienie, że F rancja nie elue ani zmie- 
niać politycznego stanu na Nowych Hebrydach, 
ani wysp samych zajmować. Od siebis .upewnił 

| Bryce Izbę, że rząc. uznaje i nah *jrcie oeenia

(ważność położenia.
Sydney, 18 czerwca. (Doniesienie B iura  R eu 

tera). Dzienniki wychodzące w Numea wyrażają 
zadowolenie, że rząd francuski zajął Nowa Ha- 
biydj.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ryw atne.)

Wiudeń, 18 czerwca, godz. 2. (Buletyn meteor.) 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 750 a 
755 milim. w prowincjach nadbałtyckich i pół
nocnej L itw ie; największe między 770 a 765 mim 
na północny zachód od Szkocji. Drugie najmniej 
sze Ciśnienie w środkowych Włoezech. Wiatr za- 
choiui — niebo zmiennie zachmurzone, chwila
mi deszcze — ciepłota wyższa — skłonność do 
bnrz.

(Z  biura korespondenoyjmge.l

Wiedef 18 czerwca. N . wczorajszem wieczór- 
nem poBieazenin Izby poselskiej rząd przedłożył 
projekt do ustawy o zwrocie zaliczek, które przy
znano dotkniętym powodzią w r. 1882 w Tyre 
lu i Kiryntyi; dalej projekt do ustawy o zezwo
lenie na bezprocentową zaliczkę dla odondowania 
Stryja, wreszcie projekt do umowy z Sejmem 
salzburskim co do kosztów dawnej inwazyi.

f  M e n g  e r i towarzysze interpelują rząd po 
raz wtóry o zajścia w Lnbla&ie podczas odsłe 
nięcia tablicy pamiątkowej na cześó poety Ana
stazego Gruena.

Frzj7 rozprawie szczegółowej nad taryfą relerent 
komisyi p. M e z n i k  proponuje, w imieniu ko 
misyi odrzucenie poprawek pp. Heilsberga i Kreu- 
ziga co do cła od tłnszczów zwierzęcych. Na to

Karma te le g ra fie n e .

iT l e d e ó  d. 17 czerwoa 16^6.

Resta papierowa austryaeka . .
,  o% papierowa nieopodat. .
,  s r e o m a ...............................
,  złota ....................................

4 *  Rauta złota węgierska . . .
Akcye Banku Amstro-y .gierskiego 
Akcye kredytowe austryhJdo . .

węgierskie . .
Londyn..............................................
N spolełbdor....................................
Lombardy.........................................
>±oye Karola Lsdwika . . . .
Akeye Lwowsko-Czerniowieokie . 
Anglo-bank . . . . . .
Union . . . .
Bank* tt ' ....................................
S ta a ts b a h n ...............................
E łU ih a lt.. . . i .....................
T ram w ay .........................................
I  o n derbank ....................................
t  lD iv  ...............................................
Marka  ..........................
B u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B erlin  d. 17 ozerwoa 1886
Banknoty austryaekie . . . .
W ied ........................ ....
W *. « w r ....................................
fi* :b .  . . . . . . . . .
5% listy i .stawne Król Polak.

Listy likwidacyjne . .
Ak< Earo.a Lud* iks . . , 
Akcyt kredytowe...................

« ! « > « ■
pooin w htaow

86-22"/

106-42 106-27

282 26 282 — 
289*60

114-26 
198 70

114*20 
98-90 

229-60 ‘

78-50 
105 60 
284-6Ó 
16P60 
204-26

128 —

73-B)
m-Jb
235-20
1-62-90
208-25
225-25

22*25

1 2 8 -
6-77

456 —

Odpowiedzialny Eedaktoff 
la d ę*18% Romanowie*. 

Wydawca: Dr, Leslau liorofa&hL

Rubryka „N alrssaec ile  ponn . i r  «u Redab- 
cy l, P ó ra  ta i  ładnel adpowietSzfalaofiel za ai£ 
aie przyjmuje.

N A D E U A H E .

W ł. Kosy ri arnki
przen iósł swój

&kład j. pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó

wny nr. 24, vis a ns odwachn.
720 23 30:

K r a k ó w ,  d n i a  1 8  0 .
be> bieżnego kuponu.

Buble papierowe rotsyjskie . za 10(T rubli
Marki niemieokie..................>100 mar.
Enpony s re b rn e ..............................................
Duka nowy w_żny
20-fa> franLówka z i o u ....................................
60  l  ołjJzka Kraj. galic.. . . za złr. 00 
4‘/i% Pożywka kraj. galio. . „ „ 100 

Obligacje inaemn. gal. /a zn. 100 i m. 
4‘ j *  List] /ogtaw. Banjui kraj. za „fr. 100
5$, obligi kom unalne.....................I  Emis.

[Asty zast. Tow ired. z>em....................
.............................................B. Ser.4 *

B*
9%
S*
t a
s a
t a

Lu ki bip.

zast Król. PoL 
likwid. „ . ,

L v 6 u ,  d n i a  1 7 /0 .

z prem. 0 ^  
zwr. 2 40 lat 
za rubli 100 
,  .  100

bez on. joego knponn.
Akoya Banks hipot. ę d. (d y y ilj  ni ił. 20C 
r> % Listy zosl. Tow. kred. ziem. jza zł. 100

4 ■ » » • » » »
4'!,--* Listy east Banku kr.jow ,  ,  100 

Listy zast. Bon^u hipot. gal. , ,  100 
\  Obligacje u d , n n. ,  .  pa z 100 m. k. 

4‘i . a  C f  f 'ty® pożyeud k-ajowej ń  ł  100
6 1 1-llr lin 1 Baska L ti. a  sbr IM

płocią | łądają

122 76 123 60
61 75 62 05

5 90 6
9 95 10 06

108 — 104 —
94 60 95 80

104 80 10, 50
95 76 9J 50
99 70 100 60
95 _ 96 —
92 76 93 76

101 _ 101 60
103 _ 108 75
101 7b 102 60
99 uu 100 20

100 100 76
92 75 94

286 296
101 10 101 46
96 10 95 60
95 86 96 35
99 70 .00 lu

106 — 106 40
9* i | 96 "6

ł- 99 7 100 50

i płacą żądają
Warszawa, dnia 17/0.

bez bieżącego kuponu.
5 a  Listy nastawne z r. 1868 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 100
5 a  Listy zasl. Wamzawy I. Em. „ „ 100
5 % a a a B * a a n  iłO
B a a a a HI- a a a 100
&a • n » iw. „ „ „ 100

ffiedeń , dnia 17/0.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bielącego J uponu. 
b % Renta austr. papierowa ab 16 °/t za złr. iuO 
B> „ ,  srebrm. „ a a  1,,0
*% ,  .  zlot . . . ,  ,  >0
'% a . pap. nowa , , 100
4 »  Losy z r. 18B4 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
B % .  „ IWO „ 500 „ „ „ 100
B a  .  .  1860 , IuO „ „ „ 100

a a 1864 bez % cśłe ,  ,  100
.  .  1864 bea -  pół ,  ,  100

OBL1GAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
I a  Benta zło a na 1000 złr. . za złr. 100
5% ,  papierowa........................... , 1 0 0
5 a  Obi. » Ostb. z 1876 w zł. ab i (1 % es®. L0 < 
Pożyczka prem. wsg. po l w  złr. ,  „ 100

a a a a BO ■ a a 100
t f  Lew UfwrisH* 'Thefcw-Kfg.) ,  ,  100

100 80 
93 50 
98 75 
97 60 
97 23 
97 -

8ó 26 
85 70 

116 86 
102 -  
ISO 60 
139 20 
189 75 
15.8 60 
168 —

106 25 
94 85 

110 25 
120 20 
120 —  

125 —

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 a  Obi. ind. ab 10 a  esc. Galicy! za 1 3  m. k. 
Ba n » a 10% a BukoW. ,  100 ,  „
5% .  .  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
Ba .  a > 7 *  .  Węgier. ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
b % jjosy Donan-Regulir. z 1870 za sztokę 1
5 a  fo iycA a „ t 1878 ,  ,  1
3 a  berbska poż. pr. po 100 fran.„ , 1
0 *  Losy Tnreokii pr.„ 40C .  ,  ,  1

85
85

117
102
131
139
140 
169 
168

106 
95 

120 
120 
. 10 
125

105 20

106 30 
106 L5

117 -  
101 -  
SI 90 
18 40

LISTY ZASTAWNE.
4?/ . a  L ik krajowy galicyjski z 

% Banku hipotecznego gaii®.
5 a  a kip- g«i. r 10% pr,
5 % a a a 40- leta
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 a  a /  . . .  20-1
6 % a a t a i  86-1
41/, % Roden-Credit allgem. ost. 
sa  den-Cred. alig. óst. z pr. 
4 j  i a-lio. To« kredyt, zieui t .  
5 a  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Banku austro-węgierskiego
41/* % . a

- *a a a  a
8C14«t Baska kip. węg. z premią

złr. 100

*  100 ! 100 
’ jon 

rw
„ J.w
J 100 
i  ioo , 100 
: ico , 100 
! ioo 
„ ioo 
! iw

(płacą

106 60
105 60
106 60 
105 76

117 60 
106 

32 20 
18 70

101 25
18 90

100 10101 60
101 55 

99 20

plaeą

OBLIUACIE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
)% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 l f l
5 a  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100117
4*4 % Kar. L. Em. z 1881 n~ out ,  ,  100101
6 a  Koezyoko-Bogum. > 200 a * 100102 
4 a  Lw.-Czer. z 1884 300 z. aa 10 % za li ‘ 83 
4 a  Lw.-Czem. z 1884 na 00 złr. „ 100
4 a  Rudolfa \ z> >ii< ,  200 „ „ lńO '24
5 a  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100100
3 a  Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za sztukę 1 leO 
5 a  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za ałr. 100 101
6 a  Nordosty . . na 860 „ ,  „ 10010:
Oa Moraws.-Szl. C.-B 300 ,  ,  ,  100 72

L O S Y .
Ered. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
^  m. k.

w. a. 
w. a. 
w. a 
w. s.
W. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

96 26 9b 75 
103 — 103 26 Klary .
102 — 102 60 4 a  Tow.4egl.Dun. ab 10a 
19 76 100 25 Krakowskie . . .

70 Ofner (miasta Budy) . . 
101 — 102 - -  Czerwonego Krzyża austr. 
99 90 100 20 „ „ węg.

125 — 125 50 Rudolfa . . .
ICO — 10C 30 Stanisławowskie.
101 10101 60 4*/ia Tryestyńskie 

95 -  95 OOH* - -

40
100
20
40
10

6
10
20

100
50

Oitet.
djwid.

101 80 
117 76
101 90 
10S ,0

84 10 
98 40 

124 80 
101
160 50
102 30 
101 60

-  72 60

6—
7'—

1 5 --
21- -

14-60
42.30

22 —  

10-—

176 76
45 — 

119 -
17 75
46 -  
13 sO
9 —

18 25 
27 -

103 80103 70

177 Sfi
46 75 

119 bO
18 26
47» 10 

8 
18 -

70 -

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . ua 20C zł.
B a in *  in Wiene- . ,  100 „
Kredyt, dla handla i orsem. ,  160 „ 
Kreditt tnk ^ęg. allgem. . ,  200 „
LacnderbiuA.........................„ 200 „
Austro-wegierskie . . . .  600 „ 
Unionbanl ■ ,  100 t
Galii Lar hiposet_ny . ,  î CO * 
Bunt kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYfi KOLIIOWE, 
9.8ljAlf51d-Fiuma . . . • na 200 zł.

162m  F fadyr‘ ińa Półnoen. . . ,  1050 „
10-60 Frań u. L t afa . . . ,  200 „
13*50 Karola Ludwika . . . . ,  ^0 „
13 -  Lw<™ ko-Caeniiow.-Jazfy , 200 ,
11-50 E'ibiety .............................   20,; ,
7-94 KoszyoKo-Bognmińzkie . . , 9 0 0 ,
9-60 Rudolfa................................................. „
9-91 Siedmiogrodzkie . . . . , 200

30 u . i ti m „en Jm  . . . . ,  260 „
l fr. Lombardy (Sudbahn) . . .  200 „

J1-—(Żegluga ni UunajK . . ,  BCO ,
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . . za zatoki
20 F m Jló w k i.................................
20-to M arków ki.................................
Pół-In perj i  ros." pełnef ważne „
Funty sa ta h n n  ,
Aanmcty włouus . . . . .  _
Rakto i* p w ł* C  , , i ,  Tag i

płoaM I Meią

113 bo 
10- 8C 
281 90 
288 5t 
225 25 
879 -  
‘AS 10| 

i :

192 —
2 8 0 7 -  *272--
217 -
138 76
2*9 voisa —
24 40

1 W SO 
106 30 
1282 » 
biAł 75 
225 60 
881 _

m  Be

217 50 
!»9 -

241 80
im  — m u
m i s
1EJ 60

i93 26 
190 -

885 -  iSK 30 
114 25 114 60 
1417 -  419 —

6 94
l t  -  
1S S7 
1( 30
U  w
44 90

U2Ł

r  9«

fi*
in
12 , i i
BO —

VW 8

07610212



Nr. 138

Ztuządzuna zostaje
licytacya

reszty towarów i t. p., należących do 
masy konkursowej Zofii Iwanickiej, 

bliższe szczegóły podają afisze.
Zarządca masy 

9*e i  S Adw. D r. A.Mamowicx

L. 4716/86.

O g ło s fe e iile .

Kraków 10 Czerwca 1888.

pracownię blachar-
lat 1 0 , przeniósłem z ulicy

M ie s z k a n ie
do wynajęcia; 5 pokoje, kucania, na I 
piętrze od frontu, przy ulicy Krowoder

skiej Nr. 39, od 1 lipca b. r.
937 1 2

P is a r z
władąj jsy doskoni’e językiem polskim i nie
mieckim, mąjąty piękne wyrobioc pismo i chlu
bne świadectw*, tyezv sulie ebjąó kiżdeg' czasu 
posadę pisana, w jakieinkolv.it k biurze lub od
powiednie uue ic w jakim zaL»dzie. — Łaska
we zgłoszenia adresować pod literami: F .  B .  
w przj Krakowie, ul Zabłoois Nr. 204.

931' 3

Poszukuje się wspólnika
s niewielkim kapitałem do interesu w ru
chu będącego, a bardzo rentownego. — 
Adrze: Ł .  Ł .  Nr. 40, Kraków, poste restante. 

939 1 3

Pianina zagraniczne
sprowadziwszy w większej liczbie, pole

cam takowe Szan. Publiczności.
Plac 8łn»<>pański 9.

MO i  3 i f  G abryeiska .

L. 564. 948131
Konkurs.

Wskutek Qohwały Bady gmin
nej z dn i. 20 marca 1886 rozpi- 
Rî je si^ uiniejszem konkurs na po- 
tadę lekarza miejskiego z roczny 

. płacę 200 złr. j dodatkiem 50 złr. 
na wszelkie potrzeby kancelaryjne.

Od ubiegających się o tę posa
dę wymaga się ukończonych nauk 
zawodowych n i jednej z wszech
nic w państwie austryaokiem, oraz 
wykazania się odbytą praktyką 
w tym zawodzie.

Do podań, które wnosić należy 
do Zwierzchności gminnej do ania 
15 iipca b. r. mają być dołączo
ne dowody pełnoletności, moral
ności i zdrowia, kwalitikacyi teo
retycznej i praktycznej, oraz zna
jomości języków polskiego i nie
mieckiego.

Pogada ta na rok pierwszy jest 
prowizoryczną.

Zwierzchność gminna 
Dobczyce, d. 15 czerwca 1886.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego podmę 
do wiadomości stron interesowanych, że na mocy upoważnienia Wy
sokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdziło c. k. 
Namiestnictwo reskryptem z dnia 8 czerwca 1886 r., do 1. 35869, 
uchwały XXIII Ogólnego Zgromadzenia deiegatów względem wslrzy 
mania dalszej emisyi 5%  listów zastawnych i wj dawania nowych 
listów zastawnych 4°/0 i 4 72%> umarzających się pół procentem.

W ten sposób przy pożyczkach w 4%  listach nowej emisyi opła
cać się będzie corocznie na oprocentowanie kapitału pożyczkowego 
i amortyzacyę 41/2°/0 nominalnej sumy długu, a przy pożyczkach., 
w 4V2%  listach opłacać się będzie na procent i amortyzacyę corocz- jj 
nie 5%> obecnie bez wszelkich dodatków na koszta administracyi * ® 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kre-

JPMFawiadaiuiam Szanowną Publiczność, iż moją 
U *  g f ią  i  s k ł a d ,  istniejący w Krakowie od 
Szewskiej dc domu własnego

Rynek główny I. 24 (napreeciw odwachu).
Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 

polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunci i reperacye, wcho
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki inustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
Z głębokim szacunkiem 

663 18 30 W ładysław  l i  osy Jarski.
Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. " M 6

dytowe. Emisya tych 
poczyna się z dniem

roz-nowych listów zastawnych 4%
1 lipca 1886. Promesy jednak na pożyczki] 

w 5°/0 listach zast. już wydane, będą zrealizowane.
Dawne listy zastawne 4%  umarzające się w 41 lat, będą i na-1 

dal wydawane. Do podań o udzielenie nowych pożyczek na konwer- 
syę długów w innych instytucyach kredytowych, należy w myśl § 6 
Regulaminu do szacowania hipotek dołączyć następujące dokumenta: 
a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posiadłości gruntowej, urzę- 
downie zatwierdzone, c) sumaryusz z nowego pomiaru katastralnego,] 
d) wykaz spłacanych podatków według ostatniego katastru.

Cu się tyczy konwersyi 5%  pożyczek Towarzystwa kredyto-1 
wego na niżej oprocentowane. Dyrekcya przystąpi z urzędu do wy 1 
dawania promes konwersyjnycii na te majątki, obciążone 5°/o

Komu to w oko nic wpadło,
że teraz w ezasie niepogody spotyka się tylu ludzi z połyskującem obu
wiem Używają oni wszyscy wyłącznie płynnego, francuskiego natych
miast działającego błyszczu czar.iego R. Gaertnera, zapomooą którego 
natychmiast otrzymuje but bez czyszczenia szczotką zwierciadlany po
łysk. Środek ten nadaje miękkość skórze, czyni ją  nieprzemakalną, nie 
odbatwia i wysusza natychmiast, ieuyny zbadany i jako skórze nie szko
dzący uzi. ni, t w armii zaprowadzony piv|urM .

Cena flaszki (na długo wystarczającej) 50 et. Z przesyłką 2 flaszek 
1 zł. ćO et., 6 flaszek 3 zł. bez opłaty. Ódsprzedającym znaczny rabat.

Ponieważ jest wiele podrabianych preparatów, dlatego we własnym 
interesie pray zakupriib żądać należy Gartnera natychmiast działającego 
błyc./czc czarnego, i prz* konać się trzeba, by fiu. ;kt zaopatrzoną była 
s załączony tu znak ochronny.

U z n a n i a .
„Pański płynny francuski natychmiast działający błyszcz czarny, okazał się rzeczywiście 

bardzo dobrym. Jestem pauu bardzo wdzięoznyn i zamawiam sobie nie 2, leez 12 flaszek, zara

Znak ochronny.

kami, przy których według stanu hipoteki przeprowadzenie konwersyi | iem za*ąezam r,leżjt08e 4 jom asz^raz,°proboszczZw
o pożycz-

m w n r a v i  izern  z h a ą u l u u u  ualezjrwiiu ** *+■ o v  w uui| a/t
U iW c ia jr il Tomasz Uraz, proboszcz w Haidenho:en (w Niższej Styryi)

okazuje się mozliwein i przeszłe zaproszenie do konwersyi właścicie-l „Załączając złr.... etc. > największem podziękowaniem za przysłany francuski natychmiast
lom dotyczących dóbr. Obok tego właściciele ż ,d .jW  konwersyi, 1
mogą się zgłaszać do Dyrekcyi, a do podań 0  przemianę pożyczek! „Ód 15 miesięcy używam bez przestanku pańskiego natychmiast działającego błyszczu

w B»/0 listach zas,. na miej oprocentowane należy jfcfeczyó nowy J J - J A S K  S
wyciąg hipoteczny. * I najlepiej go zaleciłem." Karol Horbst, ekspedytor pocztowy, Ylf, Schottenfeldgasse 71.

, . . .  ■ , . I Dostać można u wszystkich kupców, po składach obuwia i skór etc
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego skład główny! Aichai-8 Gaertu©r, w i e n ,

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1886. 941 1 3 1  Gisellastrawe Nr. 4, Parterre. 617 3 10

■®H~ &  H |  9  « 1Lienig a
S p ó ł k i

dziecinnych
i Synów

ekstrakt mięsny.
UftBIMiWT.rjeżeli na każdej puszee jest podpis 

kolorze niebieskim :

S M  (łśwnj Spółki iiie lip  dla Apstro-Wejńer:
CARL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca,

I, Wollzeile 9.
WIEN,

I Jawornkki, Jan Mika i Sp., St. Sokołowski, St.
Fischer. M. Ij  Mają m Bprzedaż w k r a k o u  i e  w baujmeh pp. Antoni Hawełka, J. F

 .................................Feintueh, Fr. Lenert, Jan Ja n ig 1 -Józ.
Kulozyńsci, J.-Wentzl, Ed. Fjobs, Antoni Suski, if. Fritieh, J. Barberowski, Mion. Ka-

STANISŁAW
SOKOŁOWSKI

S yn ek  główny l. 21, 
utrzymuje na skł.dzie nantępujące 
przez znakomitości lekarskie zale

cane gatunki

P I W A
s browaru Areykslęcia Albrechta

w ż y w c u :
1. Piwo b u te lk o w e  „A le- ; 

2. Piwo b u te lk o w e  m a rc o w e  
„ le ż a k - (E ip o r tb ie r ) ;

3. Porter;
4. Piwo beczkowe.

Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat. 

Biorącym zaś do domu pi* o beci
ków, sprzedaje się 7< litra po 

5 centów. 693 18 52

PARYZKA PRALNIA 
bielizny

w Krakowie j r ty  ulicy Brackiej N r  7.
Kiaikjkzem mam zaszczyt zawiadomić Szano

wną Fi-blieznuść, in r tyjmuję Jo prania
baz żadnych szkodliwych dodatków

w n k .t? . rodzaja bieliznę, jak: koszule, iiołnie- 
n^L mankiety z p-tłytkien , oraz suk’ ie firanki,1 
koifoaki odstawiając wszystko zupełnie jak nowe. 
po eeaaeh bardzo pizystępnyoh.
628 8 24 ź  uszanowaniem

M arya  Wojciechowska. 
a n ó y ń n ia  wykonywam na żądanie w 12 godz.

J. Ko z, 6 . M. Goebei i Synowie, B. Yatern&.ht, A. Łiebeshnd, M. Kojkows. i. 
Dalej aptekarze pp. Józ. Trauezyński, Fort. Gralewski, F. Sobieraj;,, i, A. Siedlecki,

| K. Wiszniewski, Wiktor Bedyk, Ernest Sioi kmar, P. Kroi iewiez, Właa, Borkowski.
W T a r n o w i e  W. Mul Iner i Sp. 316 3 9 |

Waniością
powszechną

cieszą się O. K I B B m h G A  sławne

brzytwy,
zrobione z najlepsze], prawdziwej angielskiej stali srebrnej, bardzo 

pięknie wyżłobione, już spuszczone, gotowe do użycia.
Cena 1 sztuki 2 złr.

Pudełka na brzytwy
sztuka po złr. — 25.

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA KOHNA

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K A J K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów m ęskich i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan 
rki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa h a łd ą  inną kon ku rencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 39 43 H e i l m a n u a  A o h n a  i  S y n ó w .

Majątek
blisko Krakowa; z tji-dzo dobremi budynkami, 
gruntami i łąkami, do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie.

Folwark bardzo dobry z nowym domem 
tanio do sprzedania.

Dzierżawa z zasiewami do wzięci: od 
św. Jana b. r.

K am ienica Ilpiętrowa, w środku miasta, 
z sklepami, elegancka,' i Ipiętrowa z ogródkiem 
do sprzedania.

Rządca z kaueyą, leśniczy, pisarze pro
wentowi, dobra gospodyni, ogrodnik do nmie- 
szezeuia.

Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 
załatw1. Biuro komis, inforn, Władysława Ja
worskiego ul. Grodzka Nr. 30. 871 3 4

OCwHOU

T H o t e l iW y i i
na Stradi»miiu

od maja został nowo urządzonym. Kuch
nia własna, zaopatrzona dobremi i smaez- 
h ,ur*. potrawami, j .koteż przekąski zimne. 
P iy r o  i t r f o o  w różnych gatunkiah, 

m ! e k o prosto od krowy.
Ceny nader umiarkowane. 

U s ł u g a  szybka i rzetelna. 
Polecając swój zakład położony w śród

mieściu, kreślę się z szacunkiem
877 2 6 J- B ra n d t.

w Bagienlcy p d D ą b r o w ą ,  17 
kilometrów za Tarnowem, na dnia 

2 1  czerwca b r. odbędzie się licytacya 
wolnej ręki: koni roboczych, wołów, 

krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarskich i domowycn.

906 5 6

Nauczycielka Francuzka,
posiadająca język angielski i muzykę, 
oraz parę BON, Francuzek, poszukpje 
miejsca przez Biuro Stowarzyszenia nau
czycielek, Kraków, Szewska, 8 , 1 piętro. 

909 3 5

Uznaną powszechnie za najlepszą
M a s ę  do zapuszczania p o d ł ó g

J a. C Z T l T S K I E G O
w Jarosławiu

usuwa wszelkie dolegliwości narządu 
trawienia. 439

Świadectwo, owiidozę p. Czyńskiemn, że jego 
pierniki Ligieniezne miały w domu moim uaj- 
fspire rezultaty.

Gumniska. Księżna z Lubomirekioi Izabella 
Sanguezkowa.

Cena za sztukę 20 centów.
Do nabycia we wszyatkion handlach i aptekach.

Magister Farmacyi
pod każdym względem polecony potza- 

] kuje miejsca w zachodniej Galicyi od 15 
j siei unia lub różniej Łask oferty pod lit: 

91. P .  do Adm. N. Reformy.
766 3 5

p o l e c a j ą

Httbner & Hanke
We Lwowie u nas,

M S n i pracownia
Ł e n i e k c y j  d a m s k i c h

pod firmą

mm i GONiMOWsii
w  K kw U w łt, u lica  B r a c lu  Nr. 6

poleea 597 20 25
liriid tkr/ś wcdlirg aąjaow 

■ • d e t i  p a r y s k i c h .
WneUdo natówienia -ykrn/wa w najLrótszym 

Bpaie.

P  C  Palka, poszukuje miejsca do za- 
* * rządu aibo wyręczenia jakiegokol

wiek ujęcia przy gospodarstwie domo- 
wau lun p tarnyzłoWoiB, Blizna wiado- 
uadó a  Ł  Beck pod L F . 8 , *  Bochni.

824 3 a

brzytew, sztuka po złr. 1.75.
M asa do pow lekania

pasków, słoik po złr. — .40.
Mydło do golenia la ,  sztuka złr. —.25.
Pędzel do golenia l a ,  „ „ —.40.

Dla przestrogi zaleca się wszystkim panom, którzy się golą, 
aby mieli własuą i: rzytwę, dla ochronienia się ile możności od cho- 
r<jb zaraźliwych. Tylko sprowadzenie wprost od fabrykanta daje 
rękojmią prawdziwości.

Posyła się za pobraniom pocztowem.
Cenniki wszelkich nożów, widelców nożyczek i t. p. roz

syła się gratis i franco do wszystkich krajów.

Otto Kirberg. Messerwaarenfabrikant,
in Grfifrath bel Solingen, Rheinpreussen. 875 2 18

0 O 1 o

17S majątków ziemskich
większych i mniejszych we wschodniej i zachodniej Galicyi, w niedale- 
kiem oddaleniu od kolei ż< laznej i miast obwodowych położone, z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania, mianowicie:

28 majątków w cenie od 10,000 do 25,000 złr.
39 „ „ 25,000 „ 50,000 „
60 „ 50,000 „ 1 0 0 ,0 0 0  „
38 „ „ 100,000 „ 200.000 „
1 0  „ „ „ 2 0 0 , 0 0 0  „ 600,000 „ 

przy każdym majątku ciężarów bankowych od 1jt do */* ceny kupna po
zostać może. Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w biurze podpisanego, 
które na żądanie posyła opisy tychże franco i bezpłatnie.

Zarazem r * ..01. t sznajmió, iż pom- >"i pod tytułem spólnn podpisanego
„Kapel H ił“ j .  spółki biura podpisanego z dniem 1 stycznia 1886 wyłąezoni został, 
i więcej żadnj nb styczności z podpisanym nie ma, przeto uj ras*1»  najuprzejmiej, temuż 
Kopel Heohtowi żadnych zloeen interesów mnie dotyczących, nie powierzać.

E d w a rd  IA yin er,
w ła ś c ic ie l  b iu ra  k om isow ego ,

917 2 6  K r a k ó w ,  przy ul. Floryańskiej 1. 6.

| W  BOCx. N I u p. J-IM ichnika.
, BO RSZCZO W I1 u pui. Ol. irm atys.
, BRODACH u pp. W itkutrbki it. Sp.
, „ u p. W . A dam owicza
, BRZEŻANAC I u pni B . W rońskiej.
, BUCZACZU v p J . Neumana.
, B U SK U  u p. M. Goidl a ler t..
, C H O DO RO W 1E u p. F . M « x a ,
, C ZERNIO W CACH  u  p . A. B  ,/era 
, „ u p. W . Augutynowicza,
, „ u p. St. Kurm adskiego.
, „ u p. ig u . Bchuircha.
, C ZO R TK O W IE  u p. o K osteckiego.
, DEM BICY u p. B. Sereduickiego.
, D O L IN IE  u p. M. Kirschena.
, D R O H O BYCZU u pni G- I^ericlidoerfer.
, „ u p. L. SalJOrfera.
, GORLICACH u p, S M uszyńskiego.
, G RÓ DK U u p A. L ipusa.
, h D S IA T Y N IE  u  p. A . D anielew icza .
, JA R O SŁ A W IE  u p. O. Strassberga.
, „ u p. A. Tumidaj Jkii ~o.
’ , u p. K. Zabłot iei o.
, J  VŚLE u pp. J  P o llaka  i Syua.
, K A Ł U SZ U  w Tow arzystw ie spotyw czem .
, KAM IO NCE ST. u p. J . Sk lenki.
, K 1M PO LU N G U  u p. K. Neum ayera. 

KOŁOM YI u pp. J  R óżańskiego i Sp.
„ u p. J  Kom auowicza.

KO PECZYNCACH u p . N. Pozam enta. 
K O SSO W li u p. M. K  nuda.
KRAKOW IE u p. J . Baro .w skiego  

„ u p. S. F . Fischera.
„ u ,  H . Fritscha.

K R O ŚN IE  u p. J . Ł azarow iczt,
Ł A ŃC U C IE u p. J . Cętnarskiego.

„ u p. G. D anielew icza.
L E Ż A JSK U  u p. S. Pom erania.
L IS K U  u p. R. B arańskie jo .
M IELCU u pp. J . D em b ijk iep o  i Syna.

we Lwowie.
D o s t a ć  m o ż n a :

Rynek 8 8  i we wszystkich znaczniejszych handlach;
na prowincyi: 711 6

W M IK ULINCACH  u pni E. G. Groamann.
„ M O N A 8TEBZY 8K A C H  u p. M. J . Suhla. 

M OŚCISKACH u p. Frx. Lebdy.------------------ -- p .  ____
M YŚLENICACH  a pp. J . Gutt mana ii syna.

1 N A D W O R N IE  u p. J. K isielew sk iego.
, NOW YM  SĄCZU u p. K. Millera.

n u p. J. K ostkiew icza.
PO DH AJC A C H  u pp. J . Z im m ta spadkob. 
PRZEM YŚLU u p. M. K ozłow skiego.

„ u p. M. K ru ga .,
„ u h, A. Faliszew skiego.
„ u p. M. O. Gausa.

RADO W CACH  u pni L. Sonnenreich. 
R O H A TY NIE u p. F . M an a.

n w  Narodnej Torhowli.
RZESZO W IE  u p. E. G. Neugebauera.

„ u F . Jaśkiew icza.
SAM BORZE u p. A. Kromera.
SA N O K U  u p. R. Bartha.

n  n p. J . R ynczarskiego.
SERECIE u p. J . De oi pniak a wdow y. 
SIE N IA W IE  w Tow. Spoiyw czem .
SK A LE  u p. J . H. Kohna.
8N IA T Y N IE  u p . E .  BOma. 
ST A N IS Ł A W O W IE  u p. K. Jonasa.
STARYM SĄCZU u p. A. E sseua.
ST R Y JU  u pp. L echnickiego i K osterkiew icza. 
8D C Z A W IE  u p. M. U nickiego.

„ n u p. J. Szym onowicza.
TA R N O P O L U  u p. H. Skowrońskiego. 
T A R N O W IE  u pp. W. Miildnera i Sp ł.

„ u p. Tad. Scharfa.
Tłum aczu n p. J . H iibschm auua.
T łusten  u p. W. B udziszew skiego.
TURCE u p. W . K uczyńskiego.
T Y 8M IE NIC Y  u p. J. Zam ichow skiego. 
W ADO W ICACH  u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYK ACH  u p. H. Sanockiego. 
ZŁO CZO W IE u p. F. K ordeckiego.
Ż Ó Ł K W I u p. F. Olearczyka.
ŻYW CU u p. A. Paw lukiew iczał

W i o s k a
w powiecie wielickim, 19 kilometrów od Kra
kowa, 8 kilometrów od Wieliczki itacyi kclei od
ległe, ui gościńcu z Wieliczki do Dobezye pro
wadzą ym w prześlicznem położeniu leżąca, ma
jąca obizaru 170 Ljcrgów zaokrąglonego gruntu 
w położeniu połuduiow.m, got, uar< ;w< płodo- 
zmienno, budynki w dobrym etanie, prawe propi- 
laeyi, jest wraz z komple nym inwentarzem ży

wym i martwym z wolnej ręki zaraz da sprze
dania. Bliższych wiadomość udzieli kgenoya dla 
Rolników 8. ellluiokl go w Krakowi#. 635 b 0

Dr. wszech nauk lekarskich j $ o k  I f a l i f l O W y
S R o v n n r l  - / l i l i n i a i o l i l  beczułkę pocztową 4®/i kilo 2 złr. 90 ct. 

■ U C r  l l * ] I U A I I \ U  W w O la l , frauko, wraz z beczką. Przy odbioi

T l w E H  g w iiłk tw ] w Irzk tw fy

były sekundaryusz szpitala lwow- 
|skiego osiadł jako lekurz prakty

kujący w Brzesku.
931 3 3

{Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

O ferujem y fr a t  ko do  k ażd ej s ta o y i k o lejow ej  
Iw k ra ju : psdwijnle odkwaszony o l e j  n l-  
| R a n i e  - P j  jaw o n a jta ń sze  sm a ro w id ło  do  

TSjsi Ik ich  m a szy n  i  w  o g ó le  do  k a żd eg o  p rze-  
1 u iy s łu , za  1 0 0  z lg  z łr . 1 8  z  b e c /k ą

H iłbner i  H anke 
1376 28 0 we Lwowie.

beczką. Przy odbiurze 
25—50 kilo n m i  po 45 ct. rozsyia 
Fr. Schneider, aptekarz w Wilamowicach.

_________________ 9 0 5  3  0

Dentysta
wszech nauk lekarskich

Dr. Imm M m
mieszka w Rynko głównym Nr. 26, róg 
ui. Wiśloej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9 —1 od 3 — 5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie ud 8—9 g. zrana. 

907 5 10

Wszelkie maszyny i narzędzia rolnii 
cze najnowszej konstrukcyi z Szwa je.”  j  
i Ameryki są do nabycia po najnmiar- 
kowańszych c«naih u

J . B . P riiw era
w Krakowie, Wolniea, 4.

80 i 8 10

NIE CHWALĄCY RIĘI 
ggi O d lal 3 0  w yrabia mi

S f  pierniki lecznicze?!
( higieniczne) 

za pół kilo 6 0  ct., 1 sztuka 12 ct., a 
dla dzieci 1 sztuka 6 ct. 

FABRYKA KRAKOWSKICH

■  pierników salonowych ■
J b L a ta p r a  M o l ę c Ł l e g o

w Krakowie, jjtey ul. Brackie) pod l. 5.
816 3 6

Folwark
w okolicy Krzeszowic i Chrzanowe w bli
skości stacyf kolei Trzebinia, w góizjdto- 
lesistej okolicy, dom murowany o 6
kojach, 2 przedpokojach, kuchni, strychu, 
4 piwnice sklepione, stodoła, 2 stajnie 
z wielkim dziedzińcem otoczonym mo
rem, ogród warzywny, 12 morgów pola, 
2 morgi lasn grabowego i sosnowego, 
za 3500 złr. zaraz z wolnej ręki do sprze
dania, lob do wynajęcia na letnie mie
szkanie. Bliższa wi 
etracyi „N. Reformy"

OipowiwdiiaiDj n ^ ę i  Arakami A. 8>,


